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CZESTNICY ZABÓJSTWA MIN. PIERACKIEGO 
krywali sie na terenie Czechasłowacf i--Rza<l 
Dr aski tolerował ierorusiów uHraińskicli 

it4nsacyine oświadczenie delegata polskiego na posiedzeniu bigi Narodów 
.1 m
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rak P O s i c dzen iu i ' a d y Podczas kt̂ LŁ̂ ii nad skargą jugosłowiańską de-

c ̂ t i ' P o l s k i minister Komarnicki wygto 
' * V i 2ast^Pujące przemówienie: 

r \ H l y r a x v a będąca przedmiotem obrad 
Posiada poważne znaczenie. To 

'', yt'|i^danie jej winno być prowadzone w 

WILC 
.WIICOJ'' °°iektywlzmu 1 spokoju, który 
w CTla akcji rady sile moralna, nle-

«io*fd Wą
 d , a znalezienia rozwiązania de-

\ c V A fe0' mogącego • 
a m a " j Ż Y Ć KRES STANOWI NAPRĘ-

Vidofi | u * szkodzi Interesom obu stron 1 za-
tki r 0 H *a Pokojowi w tej części Europy. 

'.°Prawa ta, która jest bardzo bole
ra wszystkich przyjaciół pokoju, ISKL'1 

dziej kategoryczny metody terorysty 
czne, które bezustannie zatruwają atmo 
sferę polityczną w różnych częściach 
Europy. To też jesteśmy gotowi przy
łączyć się do wysiłków zmiarzających 
do zwalczania wszelkiej działalności 
wywrotowej, jakiekolwiek byłyby jej 
cele i jakiekolwiek byłoby ich źródło. 
Jesteśmy wlec gotowi współpracować 
z radą w powzięciu zarządzeń o charak 
terze praktycznym, które zapewniłoby 
wzajemną pomoc państw we wspólnem 
zwalczaniu tego rodzaju zbrodni. 

Jesteśmy świadomi faktu, że stwa
rzamy w ten sposób 

P R E C E D E N S I N T E R W E N C J I L I G I 

N A R O D Ó W 

w dziedzinę wyjątkowo delikatną. Mój 
rząd zastrzega sobie prawo powołania 
się na wszelkie stworzone w ten spo
sób precedensy. W tem miejscu muszę 
otworzyć na chwilę nawias: 

Pragnę stwierdzić, że nie leżało w 
mych zamiarach odwracać uwagę rady 
od sprawy, figurującej na naszym po
rządku dziennym. Jednakże wobec tego 
że w jednem z przemówień, wygłoszo
nych wczoraj, wspomniana została sy
tuacja, interesująca specjalnie mój kraj, 
uważam za swój obowiązek wypowie-

ROLI F | ! J I J V K R A J E S T D L A N A S P O L A K Ó W 

-« ik^ y "latny zajmować się w tak spe-
Hi* drażliwych okolicznościach sto-
^Jn r i pomiędzy dwoma krajami, któ 

Czarny za naszych dobrych i praw 
Cych przyjaciół i z którymi jeste-
ł. ' 7\tl!« 'j._T.!_A*l M A L M S * . * * ! -.nKnu-i'! 
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Wielkie wrażenie w Paryżu 
w y w o ł a ł a d e k l a r a c j a p r z e d s t a w i c i e l a P o l s k i 
Paryż, 9 grudnia. (PAT). być rozważana w sposób, zapewniają 

\xzt V . Z V V I A - Z A N I takiemi samem! żobowią-
P I I międzynarodowemi. 

' C i W i m y £ I e D o l { a . sympatje dla ludu 
^?'owiań'skiego, który zabezpieczy! V0ją

 niezależność I urzeczywistnił 
M %\ k d n o ś ć narodową dzięki bohater 

W e % 'wTtrwatym wysiłkom całego na 
„mi% C a ł a Polska głęboko odczuła nle-

eca , u

 (i: ̂ * rny ból narodu jugosłowiańskiego, 
"• .1 ̂  M . w ohydnym zamachu stracił swe-

k t l f \ l J * A , Ą okrytego króla. Monarcha 
Os,0dfi v iunvi ę l c i s w e m u głębokiemu zmysło-

1 n?Ci«<',"tiotv y c z n e m u * swemu gorącemu pa-
' V | j , Z m o w i był w istocie najwyższym 

1 , 1 d*s*a S w e £ ° narodu. Pochylamy się 
L00%ty. cunkiem przed bólem narodu jugo-

. ' O S K I E G O I rozumiemy oburzenie, 
sra go ogarnęło w obliczu tej zbrodni, 
? u*. C f A i n j " e i z odrazą przez jednomyślną 
P a U je l1" T

C cywilizowanego świata. 
oral" !<^lki n ^ zamach kosztował życie 

m'e t^iM r° francuskiego męża stanu, 
tt^jS *ltaw'ciela tej starej gwardjl trze 

Prasa omawia wystąpienie delegata 
polskiego p. Komarnickicgo na radzie Li 
gi Narodów. 

„Le Petit Parisien" zauważa, że de
legat polski ze względu na przyjaźń łą
czącą Polskę z Węgrami i Jugosławią 
mógłby pozostać równie obiektywny 
jak delegat angielski. Delegat polski nie 
oparł się jednak pokusie rzucenia strza
ły w rząd czechosłowacki, przypomina
jąc zamordowanie ministra Pierackiego. 

„Le Journal" pisze, że delegat pol
ski p. Komarnicki skonstatował, że sy 
tuacja w jakiej znajduje się jego kraj, 
jest bardzo trudna. W istocie bowiem 
Polska złączona jest z obydwoma zain-
teresowanemi stronami równie przyja-
znemi stosunkami. W konkluzji Polska 
sądzi, że kwestja marsylska powinna 
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cy wzajemne poszanowanie obu wiel 
kich narodów. 

„Ouvre" podkreśla, że delegat pol 
ski śmiało stanął po stronie Węgrów, 
aby zaatakować Czechów, zarzucając 
im tolerowanie aktów terorystycznych 
i ukrywanie zbiegów ukraińskich, któ
rzy ponoszą odpowiedzialność za za
mordowanie min. Pierackiego 

„Echo de Paris" zauważa, że po 
chłodnym natrysku, jakim było dla de
legatów Małej Ententy (przemówienie 
lorda Edena, byli oni świadkami nagłe 
go ataku polskiego. Delegat polski uwa 
żał, że tysiącletnia przeszłość Węgrów 
dostatecznie zbija czynione Im zarzuty 
I groził Czechosłowacji wytoczeniem 
jej procesu w sprawie terorystów ukra- s | y c h celów 

dzieć kilka uwag na ten temat. 
Eakt, że mój rząd nie uważał za 

wskazane przedłożyć tej sytuacji.opinii 
międzynarodowej, nie oznacza, że nie 
miałby on do sformułowania poważnych 
zarzutów. 

Sytuacja ta była przedmiotem w clą 
gu wielu lat 
LICZNYCH INTERWENCYJ DYPLO
MATYCZNYCH Z NASZEJ STRONY. 
Dopiero po ohydnym mordzie popełnio-. 
nym na osobie jednego z naszych naj
większych patriotów i mężów stanu, 

MINISTRA PIERACKIEGO 
otrzymaliśmy pewne zadośćuczynienia, 
polegające na wydaleniu pewne! liczby 
terorystów. Fakt, że rząd o który cho
dzi, zastosował się do naszych żądań, 
dowodzi słuszności naszych poprzed
nich interwencyj, 

Przyjmuję do wiadomości za'sVdy 
sformułowane we wćzorejszem oświad
czeniu i pozwalam sobie wyrazić na
dzieję, że zasady te będą zawsze stoso
wane. Nie zatrzymuję się dłużej przy 
tej sprawie, która nie figuruje na na
szym porządku dziennym i zamykam 
nawias. 

Rada przyczyni się poważnie do dzie 
ła pokoju przez swoją akcję, zmierzają
cą do przywrócenia spokoju, zaufania 
i wzajemnego szacunku, jak również do 
brych stosunków sąsiedzkich, pomiędzy 
dwoma państwami, członkami Ligi N A R 
rodów, związanemi między sobą ścisłe-
mi zobowiązaniami paktu. Rząd polski 

, przyłączy się w pełni do wszelkich wy-
I sitków, zmierzających do tych wznio-

. . . ^ l i l j ^ i i b l l k l , która potrafiła poprowa-l 
n t a k wspaniałemu przeznaczę-T 

R e " ^'do k a Przyłączyła się z całego ser 
0 wielkiego bólu zaprzyjaźnionego 

C z e c h o s ł o w a c j a z g ł o s i ł a a k c e s 
do porozumienia francusko - sowieckiego. — Sowiety 
szuka|ą zabezpieczenia na wypadek niezrealizowania 

paktu wschodniego 

*Łii?i l l c , y n i l e r z ° n e g o ' k r a j u . 
B a , , * f * Przyjaźni wiążą nas również 
o e S ś<<^Sią? a s t r ° n e konfliktu — z Węgrami. 

! n sunkń* n ' e doświadczenie naszych 
b^lo z n a r o d e m węgierskim na-

.^iNpić n a s w y s 0 ^ 0 cenić! nigdy nie 
% w e ^ uczucia honoru ! godności na-

( , , [ ' 8 0 L. ] tego szlachetnego narodu, któ-
2 " s t ° r j a zawiera tyle wspólnych 

r^aci S z ą hist-orte i którego stara cy-
cn a czerpała z tych samych źró-

ini3. 
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Moskwa, 9_grudnia 
W wywiadzie' z 'genewskim kores

pondentem Tassa komisarz Litwinow; 
mówiąc o porozumieniu francusko-
sowieckiem w sprawie paktu wschod
niego, oświadczył m. in. że porozumie
nie powyższe nie wyklucza Innych ukła 
dów między ZSRR a Francją obecnie, 
lub w wypadku niezrealizowania paktu 
wschodniego. Porozumienie to nie za
wiera żadnych ograniczeń co do dwu
stronnego układu między ZSRR a Fran 
cją, przyczem znaczenie jego wykra
cza poza okres rokowań o pakt wscho
dni. Litwinow podkreślił, że jakiekol
wiek układy francusko - sowieckie mo
gą mieć na celu jedynie wzmocnienie 
bezpieczeństwa własnego i ogólnego 
pokoju i nie będą skierowane przeciwko 
interesom któregokolwiek kraju, jeżeli 

zostały tu przedstawione, z interesów tych wyłączyć agresję, 
- s " uprzedzenia 1 bez chęci Komisarz Litwinow zaznaczył dale 

5 rHv , a w czemkolwiek stanowi- z naciskiem, że „ZSRR nigdy nie prze-
Mf-jjjW tej sprawie. stanie dążyć do wszechstronnych jak 

* r a j potępia w sposób najbar- był na tyle przezorny, iż przedsię-

\ V ° ^ A S Z E -
°°Hczn tak 

| 
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7-y dwoma zaprzyjaźnionemi na 
możemy zachować cały nasz 

ci , v 'zm i zbadamy fakty 1 okolicz 
które 

najlepszych stosunków z Niemcami". 
Paryż, 9 grudnia 

Omawiając protokul francusko - so
wiecki podpisany w Genewie 5 bm. 
„Le Journal" zauważa, że nastąpił obec 
nie dziwny czas, w którym dwa pań
stwa, znajdujące się w toku negocjacji 
co do pewnego układu, uważają za ko
nieczne przyjąć zobowiązania, że żad
ne z nich nie spłata drugiemu przykre
go figla w czasie rokowań. Dziennik wy 
raża zadowolenie z tego, że min. Laval 
wziął tego rodzaju środki ostrożności. 

Zobowiązanie to nie zawierania bi
lateralnych układów oznacza zdaniem 
dziennika przedewszystkiem to, że Fran 
cja nie da się holować przez Moskwę. 
Min Laval celowo proklamował to gło
śno z trybuny Izby, aby upewnić angli
ków, którzy po deklaracjach dep. Ar-
chiinbaiid zaczęli żywić pewne obawy. 
Laval pragnął równocześnie stworzyć 

• 1 

Blałogród, 9 grudnia 
„Prawda" w depeszy z Genewy do

nosi o podpisaniu przez ministra Bene
sza protokułu porozumienia francusko-
sowieckiego, do którego obecnie 
zgłasza przystąpienfe Czechosłowacja. 

W dyplomatycznych kołach genew
skich mówi się, zdaniem dziennika jugo 
słowiańskiego, że akt ten do pewnego 
stopnia wiąże Małą Ententę i państwa 
porozumienia bałkańskiego. Przewidy
wana jest możliwość formalnego przy
stąpienia do tego paktu pozostałych 
państw Małej Ententy i porozumienia 
bałkańskiego. 

Sosnowiec, 9 grudnia. (PAT). 
Dziś w południe w składzie zaba

wek Krela w Będzinie nastąpił wybuch' 
spowodowany upadkiem znacznej ilości 
nabojów korkowych. Wybuch zdemo
lował całkowicie wystawę. Trzy osoby 

zaporę w stosunku do pewnych presyj, w tem właścicielka sklepu zostały cięż 
iakic się znajdują w deklaracjach L i t - ' ko poparzone. Dwum zagraża utrata 

wzroku. Przewieziono ją do szpitalach winowa. 
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Katastrofalna sytuacja gospodarcza Wło 
Zaostrzenie reglamentacji tjewizowei—Zapas złota w Ban^ 

Włoskim spadł o 110 miljonów lirów 
C z y u d a s i ę o b r o n i ć l i r a ? 

Rzym, 9 grudnia (PAT) 
Rada ministrów uchwaliła na sobot-

niem posiedzeniu na wniosek ministra 
finansów kilka doniosłych projektów u-
staw, mających na celu 

OBRONĘ LIRA, 
a wprowadzających centralizację obrotu 
dewizowego z zagranicą, która pociąg
nie za sobą zaostrzenie reglamentacji de 
wizowej. 

Pierwsza ustawa nakazuje wszyst
kim bankom, bankierom, przedsiębior
stwom i osobom prawnym, mającym oby 
watelstwo włoskie oraz siedzibę we 
Włoszech lub w posiadłościach kolonjal-
nych Włoch — scedować państwowemu 
instytutowi dla wymiany z zagranicą i 
na żądanie sprzedać i przekazać tej in 
stytucji wszystkie swe wierzytelności wo 
hec zagranicy . Wierzytelności płynne 
zapłacone będą według kursu dzienne
go, a wierzytelności niepłynne według 
ceny ,która będzie ustalona. Cesja tych 
wierzytelności musi być dokonana za po 
średnictwem Banku Włoch w ciągu 10 
dni, licząc od dnia 8 b. m. 

Ustawa nakazuje ponadto wszystkim 
obywatelom włoskim, zamieszkałym we 
Włoszech lub we włoskich posiadło
ściach kolonialnych, 
zademonstrowanie Bankowi Włoch swe 

wierzytelności wobec banków 
siębiorstw, 

mających siedzibę poza Włochami i ich 
posiadłościami kolonjalnemi. Obywate
le, banki, stowarzyszenia i osoby praw
ne, mające obywatelstwo włoskie, zobo 
wiązane są zadeklarować papiery zagra 
niczne i włoskie, emitowane zagranicą, 
które znajdują się w ich posiadaniu, lub 
które oni zdeponowali zagranicą. Dekla 
racje te mają być złożone do dnia 31 gru 
dnia r. b. pod groźbą poważnych kar. 

Dalej rada ministrów przyjęła do wia 
domości dekret ministra finansów, przy 
znający instytutowi wymiany z zagra
nicą 
WYŁĄCZNOŚĆ HANDLU ŚRODKAMI 
PŁATNICZEMI WOBEC ZAGRANICY. 

Handel taki będzie wykonywany wy
łącznie przez tę instytucję za pośred
nictwem Banku Włoch. Inne banki bę
dą mogły być przez ministra finansów u-
poważnione do wykonywania powyż
szych funkcyj wymiennych. 

Rada ministrów przyjęła ponadto pro 
jekt ustawy o nakładaniu specjalnych 
ceł wyrównawczych na towary, pocho 

przed-|kach i korespondencji handlowej oraz widzenia rady ministrów, zmierzaw ^ 
operacjach kantorów wymiany, a doty-1 „obrony; l ira", zwraca uwagę,i ^ s t o SoVj 

C e l e * 
czących płatności wobec zagranicy oraz 
handlu dewizami. 

Rzym, 9 grudnia (PAT) 
Charakterystyczną ilustracją dla o-

strych zarządzeń dewizowych i finanso
wych, uchwalonych w dniu 8 b. m. przez 
włoską radę ministrów, iest sytuacja 
Banku Włoch, która uległa dalszemu po 
gorszeniu. Bilans Banku Włoch z dnia 
30 listopada r. b. wykazuje następujące 
zmiany w porównaniu ze sprawozda
niem z dn. 20 ub. m. (w milion, lirów): 
zapas złota zmniejszył się z 5,950,8 do 
5,840,1, zapas walut, zaliczonych do po
krycia spadł z 27,3 do 26,3. Obieg ban
knotów wzrósł z 12,913,0 do 13,161,8. 
Natychmiast płatne zobowiązania wzro
sły z 283,2 do 325,4, Depozyty z rachun 
ków bieżących spadły z 540,5 do 430,0. 

W ten sposób 
ZAPAS ZŁOTA SPADŁ W CIĄGU 

10 DNI o 110 MILJON. LIRÓW. 
Jednocześnie — wbrew zapowiedzi— 

obieg banknotów nie wykazał spadku, 
dzące z krajów, dyskryminujących towa l c c z , pweciwme wzrost, który nie da się 
ry włoskie. 'wytłumaczyć tylko ultimo miesiąca. 

Trzeci projekt ustawy ustanawia Rzym, 9 grudnia (PAT) 
grzywny za nieprawidłowości w rachun Prasa, komentując sobotnie zarżą 

ne środki zostały już dawniei^zas^0 ^ 
ne w wielu innych krajach 
zarządzeń jest 

OrudsU 

śledzia 

ZABEZPIECZENIE LIRA PR^lSN« 
BEZPIECZEŃSTWEM SPEKU^,. BEZPIECZEŃSTWEM S P E N y ^ 
wewnętrznej i międzynarodowe], 
ślady spostrzegano w ostatnich 
Kapitał prywatny, reprezentowany , a/ 
niądzu papierowym i wierzytelno^. 

pol 
Jak s: 

nie został przez to zarządzenie d o ł J^5; c h . -
ty, lecz obecnie będzie wyrażony Jj i } ̂  się 
rach i ma pozostawać w kraju. „* *0 "}zkic 
naród ma prawo bronić swei ofcoj^, Polskie 
która nawet jeżeli wyraża się *r *°. # 0.cJa ta 
prywatnej własności, posiada fa|"tCJjj|lii,'^ała 
rodową oraz związana jest z ogól"?%l L 8 ^ st; 
teresami iinansowemi i pienin" ,,, -"ndc s ; 

Dlatego też wierzytelności wobec Pola
nicy i tytuły zagraniczne poddane £ty szk 
specjalnej kontroli i zostaną scedo^j -a i t r U [ 

państwu, które je skonwertuje no * *Jj |fcą 0r; 
włoskie i bez żadnych strat dla P°" /panią 
czy. t-rJpej Z a 

Manewr giełd międzynarodowy^,, 
raz spekulacja, obliczone na wyWó 

luty włoskiej, zostały w ten sposo , ( V 

raliżowane, a lir i finanse włoskie u 

wionę. 3} Z d; 
°ienie 

Opozycja w Niemczech wzrasta 
Konserwatyści nie chcą się poddać wpływom hitlerowców. — Goer i^ 

i Goebbels — kwestar /ami na ulicach Berlina. — Zbieranie szmat 
spowodu braku surowców 

*kcia 
J*J'ciel 

^ W 
29 

Berlin, 9 grudnia 
i doniesień prasy niemieckiej wyni-

Ka, że narodowi socjaliści ciągle jeszcze 
w całych Niemczech napotykają na opór 
elementów konserwatywnych. Potwier
dza to ogłoszone właśnie sprawozdanie 
kierownika frontu pracy okręgu wscho
dnio • pruskiego, które wyraźnie mó
wi o 
10 PROC. WROGÓW, BĘDĄCYCH 

„GNIAZDAMI OPORU". 
„Voelklscher Beobachter" przytacza 

wypadek, gdzie pewien przedsiębiorca 
w Kiionji wyrzucił praktykującego u 
niego szturmowca, ponieważ ten wszedł 
do warsztatu z pozdrowieniem „Heli 
Hitler". 

„Nie nazywam się Hitler, tylko 
Schroeder — oświadczył przedsiębior
ca, — a u mnie mówi się „Dzień dobry". 

Za karę oporny „sabotarzysta" opro 
wadzany był w demonstracyjnym po
chodzie po mieście, ale mimo to oświad 
czył on kierownikowi frontu pracy, że 
trwa na swem stanowisku. 

Berlin, 9 grudnia 
Dziś w całych Niemczech odbyła sie 

pod hasłem „dnia solidarności narodo
wej" masowa kwesta na rzecz funduszu 
pomocy zimowej. 

W samym Berlinie zmobilizowany 
został cały aparat partji narodowo - so
cjalistycznej do przygotowania akcji, w 
której jako kwestarze w centrum mia
sta i dzielnicy zachodniej, wystąpili wy 

socy dygnitarze państwa i partji m. in.i cych się ciekawie leaderom życia poll- gańów, lecz zbierały je i oddaw* 
ministrowie Goering i Goebbels, żona I tycznego w tej ich nowej roli. W zbiór-' centrali surowcowej. , >a 

ministra Goebbelsa, sekretarz stanu \ ce uczestniczyli pozatem luminarze sce-l Bruksela, 9 g ru d n, c i i 
Meissner, prezydent Banku Rzeszy i 
komisaryczny minister gospodarki dr. 
Schacht, który kwestował na giełdzie. 

ny, filmu i muzyki. 
Hamburg, 9 grudnia 

W Hamburgu' ogłoszono wezwanie 
Od godzin wieczornych ulice i place' do gospodyń, aby ze względu na szczu-
miasta roiły się od tłumów, przyglądają plość zapasów surowców nie paliły gal 

Nowy krążownik niemiecki 
s p u s z c z o n a n o w o d ^ 

Berlin, 9 grudnia 
Dziś, jako w 20 rocznicę zatopienia 

eskadry niemieckiej w bitwie przy wy
spach Falklandzklch, odbyło się w Ki
ionji spuszczenie na wodę nowego krą
żownika niemieckiego „Nuernberg". — 
Chrztu okrętu' dokonała wdowa po 

komandorze von Schoenbergu, który 
zginął w bitwie falklandzkiej. Uroczys
tość odbyła się w obecności szefa do
wództwa marynarki niemieckiej admi
rała Raedera, namiestnika Bawarji gen. 
v. Eppa i kierownika okręgu partyjne
go Juljusza Streichera. 

670 tysięcy bezrobotnych 
w Czechosłowacji 

Praga, 9 grudnia 
Liczba bezrobotnych w Czechosło

wacji wynosiła z końcem listopada 
672.179 osób, co w porównaniu w koń
cem października oznacza wzrost o 
72.715 osób. W ciągu listopada wzrosło 
zatem bezrobocie o 9.7 proc. W porów
naniu z listopadem 1933 r. bezrobocie 
w roku bieżącym jest o 2.7 proc. niniej
sze. 

Niemcy—Polska—Francja 
H i t l e r z a p r o p o n u j e z a w a r c i e p a k t u „ t r z e c h ' ' 

Paryż, 9 grudnia 
„Le Journal" zamieszcza wiadomość z Berlina, że w tamtejszych do 

brze polnformawanych kołach politycznych obiega pogłoska, jakoby rząd Rze
szy zamierzał zaproponować Francji zawarcie paktu trzech miedzy Niemcami, 
Polską i Francją. 

Ten sam dziennik donosi, że berlińskie koła polityczne oświadczają, że 
kierownictwo partji narodowo - socjalistyczne] zamierza pod koniec przyszłe
go tygodnia zaaranżować podróż von Ribbentroppa i ministra Hessa do Paryża. 

Manifestacje inwalidów w Paryżu 
D o z a j ś ć n i e d o s z ł o 

W Er 
S> Za 

ą< wie 

?anu 

U Z; 

Z powodu ograniczeń dewiz 0 

Niemcy ostatecznie przerwali {̂ 11 
nad budową pawilonu na wy s t ^ j * 
światowej. Teren niemiecki, Sfdz, ^' 
budowano już fundamenty paw" 0 1 

zajmował 20. tys. met. kw. . 
Berlin, 9 g r u * ™ 

Na meetingu w Bochun wyg l ° s ! i5ie( 

zastępca kanclerza Hitlera, m" 4 
Hess wobec 40.000 słuchaczy , 
której m. in. oświadczył: „My ^ J J j M l ! J l 

możemy spokojnie oczekiwać T° NY&}H\, f 
wypadków wewnętrzno - po l i t yc 2 " ' ^k . > 
Ze swej strony czynimy wszystk0' $ 
lem umożliwienia Europie spok°J JE I „ 
rozwoju". Odpowiadając na POS f F0$/ 
alarmy wojenne, minister mówn ; 

wierzę w bezpośrednie nlebezpl^jeP 
stwo wojny, nie wierzę też, aby ' J l ' 
świadomi "swej odpowiedzialności J ^ l 
tycy, będący prawdziwymi p e l n 0 " ^ 
kami swych narodów, którzyby v 

do wojny. $ 
Wspominając o stosunkach n l e ^ v | ! 

ko - francuskich, min. Hess oświ3°,y«' 
„My, Niemcy, nie jesteśmy dziś z f l 

Paryż, 9 grudnia. (PAT). 
Dzisiejsza manifestacja Inwalidów 1 

amputowanych na Placu Opery przecią 
gnęła się do wieczora. O godzinie 18-ej 
powróciła delegacja, która wręczyła se. 
sekretarzowi premiera memoriał z sze
regiem żądań. Prezes stowarzyszenia 
wygłosił na Placu Opery przemówienie, 
w którem zaznaczył, że delegacja była 
życzliwie przyjęta przez sekretarza pro 

nijera, który obiecał rozważyć dezyde
raty. Po uzyskaniu zezwolenia policji, 
uformował się pochód, który przeszedł 
z Placu Opery do pałacu św. Augusty
na. Do zajść nei doszło. Na środę wie
czorem zapowiedziano wielki wlec in
walidów i amputowanych, celem wy
słuchania odpowiedzi rządu na przedsta 
wiony memoriał. 

jak to sądziliśmy w czasie ° k U£ji l ' 
Ruhry, że Francja dąży do znisz c W 
naszego kraju. Zmiana stanowiska ' Z 
cji wobec Niemiec musiała nat , l C * 
pociągnąć za sobą radosną 
ustosunkowaniu się Niemiec *J/T 
Francji. Dziś wierzymy, że poro2" 
nie z Francją Jest istotnie możliwj: 

,Pos? 

te 

te 

He 

Wybory do rady m' 
sklej w Bielsku 

90 procent głosujących * 
Bielsko, 9 grudnia I' 

Dziś odbyły się w Bielsku w y b ^ y 
rady miejskiej. Zgłoszono 11 bst, 
jedną polską, 5 niemieckich i 5 W. Ł 
skich. Zainteresowanie wyboranj 
gromne. Frekwencja przekracza 
cent. 

S m 
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Wschód ctońca 7.32 
Zachód słońca 15.25 
Wschód księżyca 11.04 
Zachód księżyca 20.11* 
Długodć dnia 8.02 
Ubyło cinit 8,37 

Niema nadal wiĘkszoSci w radzie miejskiej 
d l a wyboru prezydenta miasta 

Chadecy popierają inicjatywę nacz. Najdera - t o 
sie dzieje za kulisami poszczególnych frakcyj? 

^ J I...., , u ^ H a i a ™ « | A d d 7 . a c 7, założenia, że gospodarka Łodzi 

* " 1 

na rzecz 
szkolnictwa 

polskiego zagranicą 
lOŚc l̂JW.̂ k się dowiadujemy, wzorem lat 
d o l i ta' ' w najbliższych dniach roz
b i j Slî  S i ę n a t e r e n i e Łodzi i wojewódz 

jf«fi h , i
 k i e g 0 > a k c J a n a fundusz szolnic 

sn3 Ak°! s k i e?° zagranicą. 
' -e t< i% C l a t a w roku bieżącym nie będzie 

mi" i I? a , a s i ę Gdynie do samej zbiór-
'!n?JjKl ŁJJ stanowić będzie również pro-

ttPY* s zkolnict\va polskiego zagra-
Sup0'egającą na uświndamianiu mlo-

K szkolnej o problemach, potrze-
trudnościach szkoły polskiej za-
oraz o palącej konieczności u-

Ipn ia wśród 1,200,000 młodzieży 
" l e i zagranicą poczucia narodowe-

^ C ] a ta będzie prowadzona przez 
i-3'cielstwo na terenie Łodzi przy 
L c y odczytów w szkołach i poga
p i z. dziećmi, wyjaśniających trudne 

e n ie szkoły polskiej na obczyźnie. 

8 C w» 

e ̂  

Ładny syn 
Zranił matkę nożem ta 

K'y Ernweihcr przybył syn Jej Sta 
11 J \ Z a w i d z k i , żądając od nlatkr Ule 

V?dy kobieta''odmówfta Zawadzki 

jtr' W domu przy ul. Franciszkań-
| i . 2 9 miało miejsce onegdaj krwawe 

'° zamieszkałej w tym domu Kata-
y Ernweiher przybył, syn jej Sta 

0 

•\ioftA 

k l w'ie poturbował pięścią matkę, a 
k/ a usiłowała się bronić, pożgał ją no 

w rękę, tak, że zaszła konieczność 

Zainteresowanie losami samorządu 
łódzkiego nietylko nie słabnie, ale prze
ciwnie, wzrasta coraz bardziej, w miarę 
zbliżania się terminu drugiego plenarne
go posiedzenia rady miejskiej. Sytuacja 
bowiem, jaka się obecnie wytworzyła, 
jest dość niezwykła. Mimo kolosalnych 
zmian, jaki zaszły w ostatnich dniach, 
w dalszym ciągu brak jest z jakiejkol
wiek strony kwalifikowane] większości 
do wyłonienia prezydium miasta. 

Donosiliśmy już, iż pełnomocnik o-
skarżonych narodowców złożył do są 
du apelacyjnego prośbę o zwolnienie 
wszystkich aresztowanych, przebywa
jących dotąd w więzieniach w Sieradzu 
i Łęczycy i zezwolenie im na przeby
wanie do czasu rozprawy sądowej, któ 
ra^ma się odbyć w Łodzi w dniu 14 b. 
m. na wolnej stopie. 

Między tymi aresztowanymi znajdu 
ją się również trzej radni, adwokat Ko 
wąlski, p. Grzegorzak i p. Stolarek. We 
dług pogłosek, jakie wczoraj krążyły w 
Łodzi, sąd apelacyjny zgodził się zwol
nić za kaucją wszystkich aresztowa
nych. O ile wersja ta znajdzie potwier
dzenie, rada miejska zostanie skomple
towana. 

W ten sposób stronnictwo narodowe 
w radzie miejskiej rozporządzać będzie 
39 glosami, a więc dostateczną liczbą 
mandatów do wyłonienia prezydenta i 
wiceprezydentów miasta. Ale, jak już 
iWapomrlieliśmyv-i; 

w łonie obozu narodowego nastąpiła 
, ' " , , 1 i ' , m ' i ' i i r ó ń d a ' . !" ' ; 

utworzyła się mianowicie trakcja chrze 

ścljańskiej demokracji, składająca się z 
5 osób, która zastrzegła sobie, że tylko 
w niektórych sprawach głosować bę
dzie łącznie ze stronnictwem narodo-
wem, poza tem pozostawia sobie wolną 
rękę. 

I oto akcja naczelnika Najdera, któ
ry zamierza stworzyć w radzie miej
skiej większość dla wyboru kompromi
sowego prezydenta, skierowana została 
w stronę chrześcijańskiej demokracji. 

Ponieważ naczelnik Najder jest w 
silnym stopniu popierany przez łódzkie 
duchowieństwo, chadecy, przy wybo
rach prezydjum miasta oddać mogą swe 
głosy za nim, a nie za kandydatem 
stronnictwa narodowego. 

W ten sposób frakcja narodowa nie 
miałaby dostateczne] ilości głosów do 
przeprowedzenia swego kandydata, a z 
drugiej strony, wobec absencji socjali
stów również i naczelnik Najder nie zdo 
byłby dostatecznej liczby 37 głosów. Ta 

r ciekawa sytuacja wyjaśni się już w 
'dniach najbliższych. 

Na środowem posiedzeniu rady miej 
skiej, na porządku dziennym figuruje 
sprawa oznaczenia liczby prezydentów. 
Ustawa mówi bowiem, iż rada miejska 
w Łodzi ma prawo oznaczyć dla siebie 
dowolną liczbę wiceprezydentów — od 
1 do 3. Jak się dowiadujemy, stronnic
two narodowe zgłosi wniosek o ustano
wienie w magistracie łódzkim 3 wice
prezydentów, i 

Natomlst frakcja B. B. W. R. posta
nowiła zgłosić wniosek o ; uybranle tyl*-
ko dwuch wiceprezydentów, wycho 

dząc z założenia, że gospodarka Łodzi 
nie wymaga tak licznego prezydjum, a 
powiększenie liczby wiceprezydentów 
zbytecznie tylko stworzy nowy poważ
ny wydatek. Spodziewać się należy, że 
wniosek B. B. W. R., który podyktowa
ny jest względami oszczędnościowemu 
będzie przeprowadzony. 

Posiedzenie wyborcze dla wyboru 
prezydenta, wiceprezydentów i ławni
ków, zostanie wyznaczone przez p. wo
jewodę w ciągu najbliższych dwuch dni. 
Prawdopodobnie odbędzie się w przy
szłym tygodniu we wtorek. 

Sprawa wyboru prezydenta i wice
prezydentów zostanie przez poszczegól 
ne frakcje zadecydowana w najbliż
szych dniach. Faktem jest, że do te] 
chwili żadna frakcja nie ma jeszcze 
swych ławników. Wysuwana początko 
wo kandydatura posła Rymera ze Stron 
nictwa Narodowego narazić upadła. — 
Frakcja narodowa zamierza wysunąć 
Inne kndydatury. 
• Podział stanowisk ławników nato
miast prawdopodobnie odbędzie się w 
ten sposób, że B.. B. W. R. wyłoni je
dnego ławnika, frakcje żydowska i sjo-
nistyczna — po 1 ławniku, a tem sa
mem dla stronnictwa narodowego przy 
padnie pięć mandatów ławnikowskich. 

Posiedzenie frakcyj radzieckich od
będzie się częściowo dziś w godzinach 
popołudniowych, częściowo we wto
rek (i) 

3 0 0 0 0 C C 

>ełnił samobójstwo 
po ucieczce zony 

4S, n i a p°Sotowia ratunkowego 
wadzkim zajęła się policja. 

« % . 
. i.- \ L Zamieszkały przy ulicy Wilano-

% - i V V 0 . n a Widzewie Ludwik Choj-
•«i5tef p J ^ J ^ y w a ł ostatnio tragedję. icuuw 
tfe, dwoma dniami Chojnackiemu fony instalowane mają być bezpłatnie 

1 1 1M^ni c0 S 2cz a i n a 8 ' ' e z domu żona. Małżonek przez okres czterech miesięcy, jeśli je-
%o$% w Z a ż o n ą Poszukiwania. Odwie- dnak wcześniej wyczerpane zostaną re 

toch i Z y s t k i c h jej krewnych i znajo- ™rwv na poszczególnych centralach 
;yC* V r W ' l e c z nikt nic nie wiedział o jego 

•ł>9 
yby 

utworzyła się mianowicie frakcja chrze 1 KO awucn wiccpr** 
OCKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»OOOOOCXXX> 

Bezpłatne zakładanie telefonów 
Z a b i u r k o w e — spec ja lna d o p ł a t a 

Z dniem dzisiejszym zarząd telefo
nów w Łodzi rozpoczyna przyjmowa
nie zgłoszeń na bezpłatną instalację apa 
ratów telefonicznych. Zasadniczo tele-

ro** cMyWszystkich jej krewnych i znajo 
7 c * f l V m? l e c z n j k t nic nie wiedzi 
stko- V c

i e-
' o k k l ' cli I 0 ) n a c k i . widząc bezowocność swo-
og l o S dH \ ^°szukiwań postanowił targnąć się 

zpl f c .y Ul ! ! r a c a i a c wczoraj rano do domu ku-
»y ,U\ J W , e d n e i z aptek jodynę, a następnie 
, ś c , - f f i ^ i P

 d o bramy przy ul. Głównej 59 

zerwy na poszczególnych centralach i 
kablach — zarząd telefonów wcześnie] 
zakończy tę akcję. 

Zaznaczyć należy, że z opłaty wstę
pnej zwolnione są tylko aparaty ścien
ne. Za aparaty biurkowe, dodatkowe, 
gniazdka, dzwonki t. d. pobierana bę 
dzi dopłata. 

Reflektanci winni zgłaszać się oso
biście do biura zarządu telefonów — te 
lefonicznie i piśmiennie *trloszenia nie 
będą przyjmowane, (i) 

iś z d J j 

l iszce 

latur"' 4 
s n i l ^ 

?h Z a z y ł . truciznę. 
len,,0 bijącego się w okropnych bólach 

Zjazd pracowników Banku Polskiego 
z o s t a ł u i i o r a i l o K o A c i o n y 

Wsobo,, wieczorem o d b y . ^ ^ l 

ż o 'ądka przewiózł go do szpitala 

ciąg obrad pierwszego organizacyjnego 
zjazdu gospodarczego pracowników 

t 6 r e ^ e , Z W a n o Pogotowie ratunkowe, Banku Polskiego. 
mt\Tx ! e k a r z po przepłukaniu samo- O przebiegu pierwszego dnia zjazdu, 

w dniu 7 b. m. już donosiliśmy. W dru
gim dniu zjazdu przemawiał wiceprezes 
Banku Polskiego b. minister Jan Piłsud
ski oraz wygłosił referat p. Edmund Za
leski na temat „Spółdzielnie w ruchu 
pracowniczym". Po referacie rozpoczę
ły się narady w komisjach. 

Wczorajszy, ostatni dzień zjazdu po 

po przepłukani 
zł go d< 

ul. Zagajnikowej w | 

U* mięsa konsumuje 
Łódź? 

VzruJak
 n a s informuje wydział staty 

«Vm y . z a r z ą d u miasta Łodzi, w ubie-
5»ch M !? s^ c u listopadzie r. b. w rzeź-
«292 ? d z k i c h ubito bydła rogatego — 
W ? u k ' W a S i 542,870 kilogramów (w 
Xo9n , n iK u — 4306 sztuk, , wagi — 
llV8o°9 k e < ) 

komisyjnym, poczem podjęte zostały u-
chwały, zmierzające w kierunku podnie 
sienią sprawności organizacyjnej zrze
szenia pracowników Banku Polskiego, 
w kierunku tworzenia spółdzielni budo
wlanych oraz w kierunku stworzenia in 
stytucji spóldzielczo-oszczędnościowo-
kredytowej. 

Trzydniowy zjazd, który miał cha
rakter wewnętrzno - organizacyjny, za
kończony został wspólnym obiadem, (i) 

Targnęła się na życie 
(p) W domu przy ul. 11 Listopada 14 

rozegrała się'onegdaj późnym wieczo
rem tragedja. 

«>tS72. \i;o • ' 2 7 7 k £. , ( w Październikul W domu tym zamieszkuje małżeń-
H r - w a J - 8 l o , 1 , 2 4 2 , 7 2 0 k f f - ) ' o w l e c 415|stwo Wrońskich. 

08 ke. (w październiku — Wroński utracił ostatnio pracę i mi
mo wysiłków nie mógł uzyskać innego 

- cieląt 5504 sztuk, wagi — 
\ \ i n o 8 , ( w październiku 4927 sztuk 
h 8 i

 1 0 8-479 kg.), świń — 14.893 sztuk, 
KS72^" 1 , 2 7 3 -277 kg., (w październiku| 

^ agiM,242,720 kg.), owiec 4" 
8108 kg. (w październiku 

h $ t k
 W a e ' i HJ69 kg!)7kóz"— 5, (w 

p o

l e rn ik u — 7). 
lNw?tem dowieziono do Łodzi 1 
Hl3^ z°no w rzeźniach łódzkich — 
Hiw. 'ogramów 

mięsa różnego ga-
v w Październiku 110826 kg.). 

^ d y t mc«z s t r a c i ł p r a c ę 
Nieszczęśliwa kobieta zamknąwszy 

się w mieszkaniu zażyła większą dozę 
strychniny. Trawiona strasznemi bóla 
mi denatka wybiegła nakorytarz wzy 
wając pomocy. 

Zaalarmowani krzykami lokatorzy 
domu wezwali pogotowie ratunkowe 
miejskie, którego lekarz po przepinka 
niu denatce żołądka przewiózł ją do 
szpitala w Radogoszczu w stanie groź 
nym. 

zajęcia. Żona Wrońskiego 33-letma Sta 
nislawa Wrońska ogromnie się przejęła 
tem i skorzystawszy z nieobecności mę 
ża onegdaj wieczorem postanowiła tar
gnąć się na życie. 

Zniżka cen 
artykułów spożywczych 

W dniu wczorajszym, w lokalu Zwiąż 
ku Polskich Kupców przy ul. Kilińskie
go 145, odbyło się międzyzwiązkowe po 
siedzenie komisji cennikowej dla ustale
nia cen artykułów pierwszej potrzeby na 
miesiąc grudzień. 

W wyniku dyskusji, jaka rozwinęła 
się na posiedzeniu, przedstawiciele 
wszystkich związków kupców detalistów 
doszli do wniosku, że ceny niektórych ar 
tykułów spożywczych mogą być obniżo
ne: mianowicie ceny wędlin o 5 proc. i 
cena nafty — o 2 grosze. 

Natomiast cena masła i grochu, zosta 
nie nieznacznie podwyższona. Nowy cen 
nik przesłany został do starostwa grodź 
kiego dla zatwierdzenia, (i) 

Sprawy wojskowe 

Dodatkowa komisja poborowa 
(a) W piątek, dnia 15 b. m. o godzi

nie 8-ej rano w lokalu przy ul. Piotrko
wskiej 165 rozpoczyna urzędowanie do
datkowa komisja poborowa dla P. K. U. 
Łódź — Miasto I. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
i913 i starszych, którzy dotychązas nie 
stawali do przeglądu wojskowego przed 
komisją i nie mają uregulowanego sto
sunku do służby wojskowej, zamieszkują 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów 
policji państwowej i otrzymali imienne 
wezwania z łódzkiego starostwa grodz
kiego. 

O l i ż u r u a p t e k 
(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

K. Kacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sit-
kiawicza, Kopernika 26, I. Zundelewi-
cza, Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i 
W. Szetza, Przejazd 191, M. Lipca, Pio
trkowsko 193, A. Rychtera i B. Łobody, 
11 Listopada 86. 



S T R . 4 : 
: I O X N 1^34; NR 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, 10 grudnia 1934 r. 
r 6 ' 4 ^ - 4 8 ; ^ _ « ? « • w«J-U.w-0-4TT—-0.52: Muzyka (płyty). 6,52—7,07 

-....„„styka 7.07-7.15: Muzyka (płyty). 7.15— 
ŁRT P - ? J e n m k Poranny. 7.25—7.35: Muzyka (pły
ty). 7.35-7.40: Chwilka pań domu. U>-f&i 
^ P ° W i e

a

d ^ p r . ° , g r / , m u A 7^0-8.00. Koncert rekla-mowy. 8.00^—H.57i Przarwa. 
gnat czasu z Warszawy. He|nał z Kraikowa. 12-03 
—12.05: Wiadomości meteorologiczna. 12-05— 
12.10. Codzienny PrzcgUd Prasy Polskiej. — 
l2.1o—13.00 Koncert zespołu Niny Mańsklej. — 
13-00—13.05; Dziennik południowy. 13.05—13-30 
Polskie pieśni stylizowane — płyty. 13.30— 
15.30- Pzerwa 15.30—15.35 Wiadomości o eks
porcie pols kim. 15.35—15-45- Przeglajd giełdo
wy. 15.45—16.45 Koncert onkiestry Adama Fur-

mańskiego. 
16.45—17.00: Lekcja jeżyka niemieckiego — PP 

J J - ' Z. t\ prowadzi prof. . 
17.00—17.25 Recital fortepianowy Janiny" Ro' 

Źygulskł (tr. ze Lwowa), 

aenberg - Schlndlerowej. 
17-25-17.35: Muzyka (płyty). 
17.35—17.50. Fragmenty z ap. „KawaUr Srebr

nej róży" Ryszarda Straussa. 
17.50—18.00. „Fotograf, krajoznawstwo, zima"— 

wygł. dr Ant. Wieczorek^, 
18.05—18.10:' Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów 
18.15—18.45. Fr. Schubert: a) Trio B-dur; 

b) G. F. Haendel: Passacaglia — w wyko
naniu Trio Ginzburgów. 

lg.45—19.00. „Poczytajmy sobie" przegląd wy
dawnictw gwiazdkowych — wygł. Henryik 
Ładosz 

19,00—19-25. Audycja żołnierska. 
19.25—19.30: Chwilka społeczna. 
19,30—19.45. Feljeton p. t. „Krajobraz Polski a 

jej kultura" — wygł. dr. Roman Polla. — 
Tr. z Poznania. 

19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na
stępny. 

19-50 -20.00 Wiadomości sportowe 
20-00—20,45: Muzyka lekka. Wykonawoyi Or

kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
l Chór Juranda. 

20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 „Jak pracujemy w Polsce" 
21,00—21.45. I I I Audycja Miłośników Dawnej 

Muzyki. Transmisja z Konserw, Warsz, — 
Wykonawcy: orkiestra kameralna pod dyr. 
Faustyna Kulczyńskiego i Janina Wysocka-
Ochlewska — klewesyn, 

21.45—22-00. Odczyt z cyklu przyrodniczego pt. 
„Warunki życia w morzu" — wygł. prof. Mi 
chał Siedlecki. — Tr. z Krakowa. 

22.00—22.15 Koncert reklamowy-
22.15—22.35: Lekcja tańca pod kierunkiem Lu

cjana Wajszczuka. 
22-35—23.00. Najsłynniejsi tenorzy świata — 

płyty. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
23.05—23.30- Muzyka taneczna z dane. „Adria". 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
20 Ofl MOSKWA (Komlnt.). Wieczór operetek. 
20.00. STOCKKOLM. „Płaszcz" — op, Pucci-

nlego. 
20-10. LIPSK. Alelodje operetkowe. 
20-10- MONACHJUM. „Wieś bez dzwonu", — 

opera Kuennecklcgo. 
20 10- KOENIGSWUST, Koncert symlonlczny. 
2045. BRATISLAWA. Recital lorteplanowy. 
20.15, KRÓLEWIEC. Koncert chóru. 
2n 1=. KOLONJA. Muzyka wieczorna. 
20 3(i. WIEzA EIFFLA. Radjotilm muzyczny. 
20.30. FRANKFURT. Muz. wiedeńska.-
20.30. SZTUTGART. Wesołe słuchowisko. 

Ukarani właściciele sklepów 
za n i e p r z e s t r z e g a n i e g o d z i n h a n d l u 

Władze administracyjne w dalszym 
ciągu prowadzą energiczną kontrolę 
wszystkich sklepów i przedsiębiorstw, 
celem sprawdzenia czy przestrzegane są 
godziny handlu, t. En. czy sklepy nie są 
otwarte po godzinie 7-ej wiecz. w dni po 
wszednie, oraz czy nie jest naruszany 
przymus wypoczynku niedzielnego. 

W związku z ostatnią inspekcją, sta
rostwo grodzkie ukarało grzywnami na
stępujących właścicieli sklepów: 

Karą grzywny w wysokości 350 zło-
tychi Ch. Potajewskiego, Brzezińska 23, 
karą grzywny w wysokości 250 zł.t M. 
Neilszajna, Rzgowska 6 i Frajdę Lewko
wicz, Podrzeczna 15. Karą grzywny w 
wysokości 200 z!.» Brane Goldberg, No-
womiejska 22, Hersza Kohna, 11 Listo
pada 18, Abrama Weisbroda, Zgierska 
44, Jakóba Roskela, Południowa 9, Abra 
ma Rozenfelda, PI. Wolności 11, L. Lub 
ka, Brzezińska 30. Karą grzywny w wy
sokości 150 zł.t Połę Rosenstrauch, Pił
sudskiego 50, M, Fuchsową, N. Zarzew-

ska 2, Cyrlę Fryde, Lutomierska 1, Szu-
lima Zalca, Pomorska 25, Cezara Weiner 
ta, 6 Sierpnia 42, Szyję Bankiera, Zgier
ska 48, Izraela Bermana, Pomorska 25, 
Dawida Szpilmana, Plac Wolności 8. Ka 
rą grzywny w wysokości 100 zł.: Benja
mina Podjazda, Nowomlelska 5, Pesę 
Mendrowicz, Nowomłejska 3, Arona Kor 
na, Piłsudskiego 40, Szulima Majerczyka 
Północna 6, Szlamę Herszala, Północna 
nr. 1, Hersza Chwata, Pomorska 8, Cha-
nę Blitz, Rzgowska 92, Franciszka Wol-
nickiego, Kilińskiego 182, Izraela Bom-
bla, Zawadzka 6, Hila Kuczyńskiego, 
Zgierska 44, Pinkusa Lajzera, Rzgowska 
nr. 106, Machę Besermana, Nowomłej
ska 3, Mordkę Kaczka, 1 Mala 16, Szy
mona Koplewicza, Rzgowska 14, Karą 
grzywny w wysokości 80 zł.: Mordkę 
Wolmana, Nowomiejska 22. Karą grzyw 
ny w wysokości 50 złs Wacława Słyną, 
Mielczarskiego 29, Moszka Goldberga, 
Kilińskiego 53, Leję Szablejewską, Głów 
na 42, Sunę Bulwę, 11 Listopada 9. 

Nasz reporter zanotował... 
t r a 2w 9 f i ' C ?^ !? ł ! ' k 0 W 8 k , e i 1 4 s k o c z y ł a z tramwaju znajdującego się w BIEGU 45 letnia 
f o , U l ' o p o t a - zamieszkała przy ul. Traugut
ta Y I odniosła ogólne obrażenia całego ciała-
Kanna opatrzył lekarz pogotowia i w stanie 
ciężkim przewiózł do lecznicy 
u J ! ; A R I N

1 P a , » w l « 1 « a m l e s z k a i a przy ul. Czę-
M S K F I ^ A P° t k''aw.sZ.v si y upadla tak nie-

Aż trzy rozprawy nożowe zanotowano wczo 
rai w Łodzi. Na ulicy Etigia został napadnię
ty Stanisław Sowiński, zamieszkały przy ulicy 
Engla 13. Otrzymał trzy głębokie rany kłute 
kałv na ul. Leszno 41 ugodzony został nożem 
w klatkę piersiowa. Kalman Taube. zanuesz-
w klatkę piersiową. Janina Flllpske została u-

-. o>V UPUUIU IUK NIE- • godzona nożem w brzucli. 
szczęśliwie, że doznała ZŁAMANIA -prawej nogi. Na ulicy Łagiewnickie) policja zatrzymała 

wezwany lekarz pogotowin po nałożeniu| wczoraj Stefana Oałamacza. znanego swntur-
rtlka. W kieszeni lego marynatkl znaleziono za
krwawiony nóż. Jako podelrzany o nożow-
nictwo — został aresztowany. 

Do mieszkania Michała Ludwińsklego przy 
ulicy Zgierskie! 20 włamali się złodzieje 1 skra
dli garderobę i bieliznę wartości 1000 złotych. 
• Z mieszkania Leona Mllgroma, przy ul. Za
chodniej 41 skradziono garderobę, wartości 800 
złotych. Sprawcy zdobili zbl 

Na fali radio-
CHOR JURANDA jpU, 

Milą chwilę wypoczynku I prawdzi . M 
jemnoścl przyniesie słuchaczom- końce 
wy w dniu 10-tym grudnia o 8o d z l,,Lcff 
w którym wystąpi w programie s w y 1 ^ 
wych w opracowaniu 1 nastroju —", m f 
Chór Juranda. Między Innemi zwra".^ 
bie uwagę „Pleśń Hinduska" Rlmskil* Ł 
wa w opracowaniu Juranda, pozatem,^ 
gramie wieczoru kilku znanych me'01" 
bojowych. 

ZIMA ZA KULISY ,,„1 
Dnia 10 grudnia o godzinie 17,50 r 

odczyt dr. Antoniego Wieczorka z 
p. L „Fotografja, krajoznawstwo i zWi,'.t Ą 
czycle tym poruszone są bardzo vW* j 
bierny ujmowania walorów krajobra ( * 
ziemi polskiej przez rozpowszechniona V t^Ujem 
dzinę zwolenników fotografii oraz P ^ l 
liczne wskazówki, jak należy wyszu* '^ JLR0WV 

I REDUT, 
NA DAI 

maty do zdjęć, aby ule zatracać chara-" j K f i 

nego piękna naszego kraju. Zwłaszcza *m 
Ile zimowych wycieczek turystyczny^1 

zówki te przydadzą się każdemu radl" . . „ a Q 

czowi posiadającemu aparat fotograf^ to [.pci.i , . 
KRAJOBRAZ POLSKI A JEJ KULt%fe . J ALNI. 

dal»,'l.- . n , e w Z Poznania nada Polskie Radjo 
grudnia r. b. o godzinie 19,30 odczyt Pf0j|ii 
mana Pollaka p. t. „Krajobraz Polski t['U 
tura". W odczycie swym prof. Pol' J b,,i 
szy interesujące związki zachodzą^ 1MA 
wartościami krajbznawczeml POSZCZ",.^ 

"1, a odrębnościami kulWFJJ,i 
c, jak Inaczej kształtom # 

jego poetów u stóp >\M 

regionów Polski, 
Zobaczymy więc 
psychika ludu 
W „ 9 ? , R ? A . C " ' iak.na Śląsku, jaw Góracn^ji 
krzysklch, a jak jeszcze ' inaczej 

na Wileńszczyźnie. 
na 

opatrunku przewiózł ranna w stanie ciężkim do' 
szpitala okręgowego. 

Jan Richter, zamieszkały przy ul. Sierakow
skiego 69 schodząc ze schodów wskutek potknie! 
cla się upadł I doznał złamania prawej nogi 
oraz uszkodzenia głowy. 

Rannego opatrzył wezwany lekarz pogoto
wia I przewiózł w stanie ciężkim do szpitala. 

Na Bałuckim Rynku zdarzył się nieszczęśli
wy wypadek, ofiarą którego padła 39 letnia 
Antonina Kowalczyk. 

Wychodząc z tramwaju Kowalczykowa pot-' 
knęła się na ośllglym stopniu i doznała wskutek 
upadku złamania prawej ręki oraz potłuczenia. 
Po nałożeniu opatrunku ranną przewieziono ka
retką pogotowia do szpitala okresowego. 

Irena Galklewicz zamieszkała przy ul P*zy-
borowskiego 16 (Chojny) w czasie zdejmowa
nia garnka,,? WRZĄCĄ w.odą •l#jojtkn,C.la...STC, i,,»'y-
lala na sleble"ża\Vartośf2 garnka, do4hn1ąiJ"1Jlęż-
kiego poparzenia obu nóg. Wezwany lekarz.po
gotowia po nałożeniu opatrunku przwlózl popa
rzoną W stanie ciężkim do lecznicy. 

BOHATERSTWO HEROICZNEOO 
" , , SZMIDTA NA EKRANIE. . J% 

Sowiecka metoda filmowa stroni OD 
przeważnie na m 

K°MBIR. 
'cie
LNA 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa IB) 

Dziś w poniedziałek, o..god«r.-8.15 więcz. w 
dalszym ciągu ciesząca się nlebywalem powo-

'• dzenlem arcykomlczna krotochwjla Scheaną \y 
' 4-ch aktach p. t. „Porwanie SaHWiek", w 1 reży-
| serji Antoniego Piekarskiego. Z udziałem całe

go świetnego zespołu komediowego. 

A'. TAS1N. 

I f f l [ l l l > 
Najnowsze i najpotężniejsze arcydzieło pro

dukcji Z. S. R. R. 

nu, opierając się 
emocjonalnych. •* 

Potwierdzeniem tej słusznej o p i n i U . ^ 
nowszy film Z. S- R. R. produkcji 
p, t, „KATASTROFA CZELUSKINA • jra 

Akcja w filmie tym ma niezrównanie 
mikę I ekspresję I dlatego pokazanie er...Uf • 
najdrobniejszych szczegółów wyko ^ ,j|ti» 
Jest w połączeniu z ruchem, dzwlekleijv, 
glem do działania na wyobraźnie w l , ,v6*' 

Zdaniem najpoważniejszych '^''LjjCj 
„KATASTROFA CZELUSKINA" emocjo1' Ą 
pierwsze! do ostatnie) sceny, wstrZfl5' tĄ 
realizmem, porywa i napawa dreszcze" ^j' 

Premiera w kinie „EUROPA" *« 
sie wręcz rewelacyjnie. 

-•P'rzy zbiega ulicy Kilińskiego i Dąb'°*JI 
napadnięty został przez nieznanych sP'y'L i 
4Mętni, majster Stanisław Markiewicz rM 
kały przy ul. Warszawskiej 11. Markt«w

n,r'-
napastnicy zadali szereg urazów tępe"] r»r 
dziem w głowę I szyję I pozostawiwszy jtrP 
go zbiegli. Wezwany lekarz pogotowia m 

lannego l przewiózł do lecznicy. 

Na powracalącego do domu Aiitoii'e*j(> fi 
kulę zamieszkałego przy ulicy Wodnęl 
padli nieznani sprawcy i tępem uarzęd*'!.,^ 
dali szereg ran tłuczonych całego clnl* 
go opatizyl wezwany lekarz pogotowi'1 j 

Na 32-letnlęgo Franciszka Majznera * HJ, 
kalego przy ul. Stolarskiej 11 napad'" M 
nieznanych sprawców, którzy pobili Z0^^ 
gil. Ramifgo, który doznał urazy głowj 
wia opatrzył wezwany lekarz pogotowi 

W roku 2.000 
W Paryżu, Londynie, Berlinie, Mos 

kwie, Wiedniu, Rzymie, Warszawie, w 
całej jednem słowem Europie, powie
wały na domach błękitne 'sztandary, z 
wyhaftowanemi złoteml literami „W. 
Z. E. R." — „Wolny związek europej
skich republik". 

Była połowa grudnia. Wszędzie czy
niono energiczne przygotowania do 
świąt Bożego Narodzenia. 

Na lotniska miejskie stale opuszczały 
się aerobusy z podarkami dla dzieci. — 
Były tam zabawki z Norymberg!, owo
ce z Walencji i Smymy, kwiaty; z Ni
cei, z wysp Kanaryjskich i z brzegów 
Gangesu. Na specjalnych aerdmoto-
wanem powietrzem Riwjery, Krymu 1 
Tasmanji. 

Telewlzofon pracował bez przerwy. 
Sergjusz Carr. któremu londyńska ra
da miejska poleciła przygotowanie cho
inki świątecznej, wydawał ostatnie po
lecenia. Prowadził nieprzerwane roz
mowy z ukazującymi sie na ekranie je
go gabinetu dyrektorami teatrów, arty
stami i artystkami, śpiewakami 1 śpie
waczkami, przedstawicielami poszcze
gólnych miast. 

Wreszcie mister Carr nacisnął znów 
guzik telewizofonu. 

— Proszę o stację meteorologiczną. 
W kilka sekund później na ekranie 

ukazał się obraz dyrektora stacji. 
— Czem mogę służyć? 
— Jaka temperatura będzie jutro 

przed wieczorem? 
— 13 stopni poniżej zera. 
— To niedobrze. Dzieci zmarzną. — 

Proszę podnieść temperaturę do trzech 
stopni. , 

— Dobrze. 
— 1 żeby nie padał śniep;. 
— Dobrze. 

• 
Następnego dnia po południu już by

ło wszystko przygotowane. Sergjusz 
Carr wydał ostatnie zlecenia. W olbrzy 
miej sali miejskiej pracowały stalowe 
„roboty", ubrane w zielone kurtki. — 
Ustawiały krzesła, przygotowywały 
kwiaty. Wreszcie ustawiły sle w dwu
szeregu przy drzwiach, oczekując dal
szych dyspozycyj. 

Gdy zmierzch otulił Londyn, w cen
tralnej stacji świetlnej zapalano sztucz
ne słońce. W mieście zrobiło się jasno, 
jąlk w południe słonecznego dnia. Gwiaz 
dy, które już błyszczały na firmamen
cie, zgasły i znikły. Nadciągającą od 
wschodu wielką chmurę szybko rozpro
szono przy pomocy radio - elektronów. 
Centralna stacja cieplna pracowała nie
przerwanie. Temperatura podnosiła się 
i o godzinie 5 po poł. termoment wska
zywał zaledwie trzy stopnie poniżej 
zera. * 

Mały Stanley Dick zamierzał lecieć 
wraz z ojcem. Był zniecierpliwiony i 
podniecony. 

— Zobaczysz ojcze, że spóźnimy się. 
— Nic obawiaj się, jeszcze mamy 

dość czasu. 
Stanley nacisnął guzik na ścianie i 

natychmiast na ekranie ukazała się o-
świetlona tarcza chronometru głównego 
obserwatorjttm. 

— O, za piętnaście minut piąta, a po
czątek o piątej. 

— Głupstwo. Będziemy tam za kilka 
minut. 

Stanley Już ubrał swój lotniczy pas. 
Po kilku minutach był gotów również 
ojciec. 

—• Ściągnij mocniej pas. Nastaw na 
małą szybkość, nie mamy potrzeby się 
śpieszyć. Na Jaką wysokość nastawi
łeś? 

— Na dwieście metrów. 
— Wystarczy 75. 
Stanley, niezadowolony, spojrzał na 

ojca, ale wyHtonał ro»kaz. Obydwaj wy
szli na balkon. Nacisnęli guziki u swych 
pasów i w tej samej chwili wznieśli się 
w powietrze. Po kilku sekundach już 
mknęli w kierunku sali miejskiej. 

Przed nimi i za nimi. nad nimi i pod 
nimi mknęli również, jak gigantyczne 
ptaki, dorośli i dzieci. Po kilku chwi
lach znaleźli się nad salą miejską. Do* 
TKNIĘCIE guzika na pasku 1 wolno opu
ścili się na ziemię. 

Przy pomocy specjalnego izolatora 
sala miejska oświetlona była również 

,sztucznem słońcem. Kopuła wvobraża-
, la niebo w nocy. Bladym światłem świe 
|Clł K S I Ę Ż Y C , a wokoło niego błyskały 
mir jady gwiazd. 

Dzieci wykrzykiwały nazwy: 
— Yenus. Mars. Merkury. ^ 

Wielka Niedźwiedzica. 
Po chwili nastąpiła cisza, 

obserwatorjum zaczął mowę: . n'' 
— Wszechświat ciągle Jest d'a jf 

Jeszcze zagadką. Ale mamy P ° y ' 
bą tyle zdobyczy naukowych, M, V» 
wem 1 ta zagadka będzie rozwiną 
Po umożliwieniu lotów N A księżyc- nj 
nie dokonywane są próby lotó" jił» 
Mars. Profesor Brown wykańcK i< 
swą aerotorpedę. 1 jesteśmy P e V * . Ą 
za kilkanaście dni nastąpi plerwszJ Jr 
clęskl lot na Mars, że w czasie o ^ F 
szej loterjl fantowej wylosujemy . 
biletów podróżnych N A tę planetę. ^ 

Rozległ się hymn europejski: 
żyje życie". jtf. 

Rozpoczęło się widowisko. Na cy 
nie ukazywali się artyści, śpie^ jjfi 
muzycy z Warszawy 1 Mediolanu-U" 
lina 1 Londynu. Wiednia 1 S z t o f j ; 
Widziało się Ich 1 słyszało tak. Jaw 

by znajdowali się na estradzie. Jt> 
Była Już 10 wieczór, gdy b W 

Dick z ojcem przylecieli do dornU- p» 
ley BYŁ szczęśliwy. Wygrał bil 6 

DROŻY na Mars. , . # 
— Jak myślisz, ojcze? Szybko UJ 

dzle się ta podróż? — pytał uki» 
się do SNUK . RT $ 

Stanley ne mógł usnąć b a r d z 0 ^ 
go. Wciąż myślał o torpedzie V^tf 
ra Browna, n ńnMtM, ta.icmn l ra Browna, o dalekich 
światach, 
stworzą. 

o lotach w bezkresne * 

BZI 

k > n t ś 
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bienica sezonu. 1 wreszcie ujrzymy du-i mowana futrem. Naturalnie, że do la 
żo tafty i mory. . | mowania czapeczek I kapeluszy nadają 

Do nowych pomysłów należą suknie się wyłącznie futra płaskie i delikatne, 
z trenem i długieml rękawami. Zmysł jak brajtszwancc. agneau rase i t. d. 
praktyczny przeistoczył ten pomysł w | Mufki nadal będą się cieszyły wlel-
ten sposób, że rękawy wszywa się do J klem powodzeniem. Nosić się je będzie 

zawieszone na grubym sznurze jedwab 
nym. 

Bardzo ciekawym szczegółem mo
dy zimowej jest pojawienie sie płasz
czy futrzanych trzyćwierclowych, jak 
to widzimy na naszej rycinie. 

Rękawiczki angielskie z mankietem, 
podbite są albo futrem albo wełną. 
Praktyczniejsze i o wiele cieplejsze są 
rękawiczki wełniane, które również 
posiadają obowiązkowy mankiet. 

Kapelusze popołudniowe, głównie 
czarne, o nowej, bardzo ciekawej i ład 
nej llnji, mocno nasunięte na oczy. 

Swetry pullowiery, bluzeczki są na 
dal jeszcze bardzo strojne, o ślicznych 
oryginalnych fasonach. Bogactwo po
mysłów w tej dziedzinie jest ogromne. 
Najmodniejsze mają przybranie z an
gory. 

Do sukien popołudniowych 1 wieczo 
rowych, przeważnie czarnych, nosi się 
dużo białych żabotów i kwiatów. 

Biżuteria (przeważnie sztuczna) 
święci swo tryumfy. Nosimy mnóstwi 
naszyjników, branzolet, klamer, brosz i 
błyszczących spleć. Również modne są 

się z tuzinów halek i koszul. Obecnie je 
steśmy mniej zasobne w ilość bielizny, 

S I ^ f VJWsze, dobiera pani do twarzy I nie do sukiet 
ńla.Rl V Pamiętając jednak o tem, że .urozmaicone 
3WI"' J VW l Uszą, najpraktyczniejszą i naj- I szyję, jak v 
ra tłW /^"lejszą jest toaleta czarna. 

i,a,'''°i jj \ ' % czari.y przeważa we wszyst-
* y l ' l . ^ m a l kolekcjach, jakie nam zaprę 

w tym roku domy m<f.d. 
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sukien wieczorowych jest bardzo 
licone: złote sznury, opasujące 

I ^ R ź r S ^ w^e« p,6r?' t y w e k w , a t y ' 

! S u 7 i < J C ' trymufy zarówno w aksa 
\ 3 1 w jedwabiacli matowych i 
f % • y c n - Ale najefektowniejsza i 
jSf f^ iszą nowością są tkaniny „sa-
H.h n^lble" po jednej stronie czarne, 
MOTYRNTNPI szafirowe lub c/erwo-i- r,krotnej szafirowe lub 

KtVczny i niegniotący 
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wiaty z metalu, ptaki 1 hafty. 
Wszystkie modele wieczorowych su 

leien mają jedną wspólną cechę: bardzo 
długie spódnice, zupełnie zasłaniające 
nogi. Spódnice te są tak wąskie, ie upo 
dabniamy się w nich do Japonek. Zato 
rozcięcia z dwóch stron dają nam cał
kowitą rekompensatę, gdyż z jednej 
strony stwarzają swobodę ruchów, a z 
drugiej odsłaniają nóżki tak wysoko, 
jak chcemy. Będzie to dla nas tem wy
godniejsze, że pantofle zapowiadają się 
w tym karnawale bardzo okazale. Bę
dziemy więc paradowały w złotych 
i srebrnych pantofelkach, wycinanych 
1 zdobnych w brylantowe klamry. 

Lama, ogromnie modna w ubiegłym 
sezonie, została bezapelacyjnie wyru-
gowana. Zastępuje ją biżuteria sztuczna 
lub prawdziwa, hafty z błyszczących 
cekinów, bogate klamry, klipsy I buto-
ny oraz bardzo oryginalne wyroby ze 
złotej lub srebrnej łuski. 

Sorties, żakieciki i bolerka są roblo 
ne z tych samych materiałów co su-

Pknia i obszywane futrem, farbowanem 
na kontrastujące kolory. 

O dekoltażach już pisaliśmy. Dodać 
jednak należy, że moda przewidziała w 
tym roku trzy rodzaje dekoltów. Mamy 
więc suknie bardzo mocno wycięta, na 
plecach, a podchodzącą zprzodu pod 
szyję, oraz suknię, zupełnie odkrywają
cą ramiona I trzymającą sio Jakby cu
dem. Wycięcie otoczone jest riuszami 
z tiulu i kokardami. Czasem wąziutkie 
ramiączko chroni stanik przed opadnię
ciem. Trzecia wreszcie tendencja — 
stanik zupełnie wysoko podchodzący 
na plecach, a z przodu wycięty owalnie 
lub w kwadrat. Ten pomysł ma Jednak 
niewielkie szanse przyjęcia się. 

Jakie mamy poza tem nowości na 

natomiast jakże wyszukana jest lej lhija 
i szczegóły. 

Na bieliznę dzienną używa się jed
wabi, Jak crepe mato, crepe de chlne I 
satln. Taką koszulę ozdobiona koronką 
lub delikatnemi mereźkami. motna po
mieścić w zaciśniętej dłoni. 

Dominującym kolorem bielizny jest 
różowy. Zwyciężył on wszystkie inne i 
przetrwał. Barwa różowa przeważa 
także w nocnych koszulach, które w 
tym roku są wyjątkowo strojne 1 przy
pominają raczej balowe suknie. Uro-
czem uzupełnieniem nocnej koszuli jest 
llseuea, Zadaniem llseusy jest ochrona 
ramion w łóżku. 

W zaciszu domowem potrzebny jest 
strój wygodny, otulający postać wygód 
nemi fałdami. Szlafroki wyrugowały 
zupełnie piżamę. Piżamę Istotnie spoty
kamy coraz rzadziej, a w każdym ra
zie w zupełnie odmiennej formie, zro
bioną z crepe satln, zdobną w koronki 
i kokardki o bardzo kobiecej linji. A 

czarnych i 

, V i - sezon zimowy r 

przybrania z kolorowych, 
białych piór. 

Apaszki I szale, poza praktycznemi 
z wełny, nosi się eleganckie z grubego] 
lśniącego Jedwabiu. 

Rękawiczki I torebka powinny sta
nowić elegancką całość. Nietylko pięk
na suknia I kapelusz stanowią o elegan
cji pani. Pamiętać należy, że zniknie 
efekt sukni, gdy zastosujemy do niej] 
niewłaściwą torebkę. 

Duża, zamykana na eclalr. ze świń
skiej skóry — torba nieodzowna, gdy 
wybieramy się za sprawunkami, w po
dróż lub też wkładamy sportowy strój. 
Do takiej torby wybierzemy rekawlcz 
kl peccary, tego samego koloru co tor
ba. Drugą całością, odpowiednia na wi
zytę, do teatru 1 t. d. będzie czarna 
zamszowa lub glace torebka, zaopatrzo 
na w piękne zamknięcie ze szkła lub 
metalu. Do tego rękawiczki glace lub 
renifery 1 oto mamy dopełnienie każdej 
ciemnej sukienki. 

Jeśli pani posiada wieczorową suk
nię, to z tego samego materiału da się, 
zrobić elegancką, niewielka torebkę,) 
taką tylko, aby w niej mogła zmieścić 
puder 1 pomadkę, a rękawiczki dobie
rze się w tym samym kolorze z zamszu. 

Na zakończenie dzisiejszych naszych 
rad — kilka słów o świcie, dniu I nocy. 

.Niema dziś chyba kobiety, która by
łaby nieczuła,na piękno wytwornych — — — 
komblnacyj, eleganckich szlafroczków więc nawrót dó kobiecości w 
l wogóle wszystkich tych strojnych w zarówno w dzień jak i w nocy. 

stroju 
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SPORT 
Dwa. kluby śląskie w lidze państwowejj 

IAIKS S m i a ł u 2 : 0 flsO.—Wst>anl<»< ,1 „Śląsk 
gra p i ł k 

:" (Świętochłowice) zwycięża WKS Śmigły 2:0 <1iO.-Wspani* * 
iłkarzy śląskich, którzy zostali na rękach zniesieni z bois* 

Wilno, 9 grudnia. 
Mecz o wejście do Ligi rozegrany 

między zespołami „Śląsk" (Swiętochłowi 
ce) i WKS Śmigły zakończył się zwycię
stwem drużyny śląskiej w stosunku 2:0 
(1:0). Do przerwy gra prowadzona jest 
nerwowo przy sporadycznych atakach 
obu ataków. W 6-ej min. po „kiksie" ob 
rońcy Wilna wytwarza się pod bramką 
wilnian zamieszanie. Piłka wędruje do 
tyłu gdzie dostaje ją Got, zdobywając 
pierwszą bramkę. 

Wilnianie atakują jednak nie są w 
stanie zdobyć bramki spowodu doskona 
łej gry tyłów ślązaków. Natomiast atak 
„Śląska" przeprowadza raz po raz ład
ne kombinacje prawą stroną znacznie 
lepszą od lewej. 

Po przerwie wilnianie otrząsają się 
nieco z przewagi i przeprowadzają sze
reg ataków. Jednak doskonała gra ob
rońcy Mrożka z drużyny „Śląsk" oraz 
impotencja strzałowa wilnian przyczy
nia się do utrzymania wyniku. 

W 30-ej min. z podania Więcka strze 
la Gieron do pustej siatki obok wybiega 
jącego bramkarza wilnian. 

Gospodarze dążą do uzyskania hono 
rowego punktu, lecz nie są w stanie zmie 
nić wyniku. 

W drużynie „Śląsk" najlepsi byli Mro
zek, obaj obrońcy i prawa strona ataku. 
W drużynie wileńskiej wyróżnili się; 
Skowroński, Wysocki i Naczulski. 

Sędziował b. dobrze sędzia p. Sehnei 
der z Krakowa. 

Publiczności stosunkowo mało. Po 
meczu zespół śląski wyniesiony został 
na rękach z boiska przez miejscową pu-
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bliczność której gra drużyny „Śląsk" 
przypadła do gustu. 

Po meczu tym tabela o wejście do 
ligi przedstawia się następująco: 

Klub: Gier: Pkt.: St. bram. 
1) „Śląsk" 3 5 7 :4 

2) Naprzód 3 3 f>: 4 
3) Śmigły 4 2 5:13 
Jak wynika z powyższej tabeli nie

mal zapewnione miejsce w lidze posia
da drużyna „Śląsk" (Świętochłowice). 

Naprzód uratować może jedynie 

kien1 

sit 

dnak nie zanosi ze względu na ... 
nałą formę drużyny świętocnio; 
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Gwiazda bez Rotholca zupełnie słapf 

M e c z e h o k e j o w e 
na sztucznym torze w Katowicach 

W sobotę i niedzielę odbyło się w Ka 
towicach kilka spotkań hokejowych za
miast zapowiedzianych meczów z hokei 
stami niemieckimi. 

W sobotę team A pokonał teatm B 
3:1. W niedzielę drużyny te uzyskały wy 
nik remisowy 3:3, przyczem w teamie A 
grał na punkty z Machniewiczem. Jasi-
mie B drugi atak. Pozatem rozegrany zo 
stał w niedzielę mecz między Legją a Ślą 
skim TH zakończony zwycięstwem Legji 
w stosunku 6:0. 

Na boiskach zagranicznych 
Wiedeń". W czwórmeczu piłkarskim 

uzyskano w ciągu soboty i niedzieli na
stępujące wyniki : Admira — Wacker 
4:3, Rapid — Hakoah 3:1, Admira — 
Rapid 7:5, Wacker — Hakoah 3:1. 

Praga: W mistrzostwach Czechosło 
wacji Sparta pokonała Tóplłtzer 2:0 i 
Zdcnice F. C. Kolin 1:0. 

Florencja: Vienna pokonana została 
przez F. C. Florence 2:1. 

Czarni wygrywają w meczu 
hokejowym w Bukareszcie 

Bukareszt, 9 grudnia. 
W sobotę, 8 grudnia, rozegrano tu 

mecz hokeja na łodzie między Czarnymi 
ze Lwowa a Klubem Telefonów z Buka
resztu. Zwycięstwo odnieśli Czarni 2:1. 
Polacy górowali inteligencją i zgraniem, 
zdradzali jednak brak zaprawy, wywoła 
ny niedostatecznym treningiem. 

Najlepszych koszykarzy posiada 
Polonja warszawska 

W. rozgrywkach koszykówki męskiej 
o puhar zimowy PZGS-u w Warszawie 
Polor.ja pokonała w finale AZS 27:23, zaj 
mująo pierwsze miejsce i kwalifikując się 
do gier między okręgowych. 

Występ Gwiazdy, mimo braku w jej 
szeregach Rotholca wywołał wśród mi
łośników boksu duże zainteresowanie. 
Bokserzy warszawscy, którzy wylegi
tymować się mogą zwycięstwem nad 
Skodą, wypadli jednak b. blado, odno
sząc zasłużoną porażkę w wysokim sto 
sunku. 

Charakterystyczne, że na osiem sto
czonych spotkań odniosła Gwiazda tyl
ko jedno zwycięstwo i to przez zawod
nika bardzo jeszcze surowego. 

Jedynym pięściarzem Gwiazdy, któ
ry zademonstrował boks .w nieco lep 
szem wydaniu był Konigswein. Pozo
stali to zawodnicy zupełnie jeszcze su 
rowi o prymitywnych zaletach. 

Na tle tej drużyny zaprezcntowa 
się Hakoah b. dobrze, górując zdecydo
wanie nad przeciwnikiem w wagach 
lekkich. 
• W zespole łódzkim duże postępy po 
czynHi Fagot, Białystok, Wdpwjński 1 

Lipszyc. Zwłaszcza ostatni dwaj wyra 
biają się na dobrych pięściarzy. Słabiej 
niż przypuszczano wypadli natomiast 
przereklamowany Gotfryd oraz Bli-
baum, który walczy tchórzliwie, nie ma 
jąc zaufania do własnych sił. 

Spotkanie stało z małemi wyjątkami 
na b. niskim poziomie. 

W pierwszej parze walczy Gotfryd 
(H) z Deiczgewaldem, odnosząc zwy
cięstwo na punkty. Zastępca Rotholca 
miał b. dobrą trzecią rundę, nie potrafił 
jednak nadrobić utraconych punktów w 
pierwszych starciach. 

Fagot (H) rozprawił się gładko z 
sympatycznym Zatlem, górując nad nim 
w dwuch ostatnich rundach. 

Spotkanie Wolfowlcza (H) z Kónigs-
weinem należało do wcale interesują
cych. W trzeciej rundzie obaj szli na 
wymianę ciosów. Lepszy w tej rundzie 
był Wolfowicz, podczas gdy druga na
leżała do Kónigsweina. 

Spotkanie przyniosło wynik nieroz
strzygnięty. 

Białystok (H) już w pierwszej run
dzie posyła Cukierniami na deski do 
trzech, wygrywając zdecydowanie na 
punkty. 

W walce Lipszyc — Goldsztein (G) 

k tarygo 
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sędziowie wydają jedyne mylne orze- j Skrzekotowski. 
czenie, krzywdząc zawodnika Hakoahu 1 

Po pierwszej wyrównanej run 
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Warszawa, 9 grudnia. 
W sobotę i niedzielę rozegrała repre 

zentacja klubów żydowskich dwa spot
kania treningowe z Legją. 

Wmeczu sobotnim piłkarze żydow
scy pokonali Legję 3:2 (2:1). Legja wy
stąpiła do zawodów bez Martyny, Na
wrota i Przeżdzieckiego I I . 

W zespole żydowskim wyróżnili się: 
Pomerancenblum, Elsner, Osiek i Haut-

Do meczu niedzielnego wystaP j 
Legja w pełnym składzie z M a r W $ 

wrotem, odnosząc wysokie zwY 
w stosunku 5:0 (2:0). 

I 

Piłkarze żydowscy grali z n a c z - i' 
biej, niż w sobole. Bramki dla » $ 
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zyskali: Nawrot i Wypijewski P° 
oraz Martyna z karnego. 

W pierwszej części meczu n l 5 ^ f y ' 
rzystal Martyna rzutu karnego, K ^ r f 
stał wspaniale obroniony przez * 

man. 

Szermierze Warszawianki zdo
byli mistrzostwo Polski 

Warszawa, 9 grudnia. 
W półfinałach mistrzostw drużyno

wych Polski w szermierce Warszawian
ka pokonała AZS poznański 12:4. W fi
nale Warszawianka zwyciężyła Policyj
ny KS z Katowic 10:6. 

Trzeci finalista Lwowski Klub Szer
mierczy nie zgłosił się do zawodów wo
bec tego tytuł mistrza uzyskała Warsza
wianka. 

Najlepsi gimnastycy i gimna-
styczkl Łodzi 

W dniu wczorajszym odbyły się w lo 
kalu Siły przy ul. Głównej 17 miestrzo-
swa gimnastyczne okręgu łódzkiego, 
zorganizowane przez łódzkie kluby gi
mnastyczne pod prezwodnictwem pre
zesa Dresslera. 

W konkurencjach męskich wyniki 
były następujące: 1) Jurasa 36 p., 2) Mil 
de 35.5 p., 3) Prokowskl 33 p. Drążek 
1) Jurasa 36.5 p., 2) Hadrjan 34 p., 3) 
Milde 32.5. Gimnastyka 1) Jurasa 17.5. 

Konkurencje żeńskie: drążek. 1) Ada-
miakówna 13.5 p., -2) Schillerówna 13 p., 
3) Rohrówna 13 p. Poręcze: 1) Schille
równa 16,5 p., 2) Rohrówna 15.5 p., 3) 
Michalczewska i AdamiakÓwna po-15p. 
Koń: l).Adamiakówna 16.5.p.,i Rohrów
na po 16.5 p., 2) Michalczewska 14.5 p..' 
3) Schillerówna-13.5'p. Gimnastyka i ryt 
mika:. 1) Ulrichówna 19 p..,- 2) Adamia
kówna 18.5 p., 3) Millcrówna i. Michal
czewska po 17 p. 

Sukces piłkarzy włoskich 
R e p r e z e n t a c j a W ę g i e r p r z e g r y w a 2 : 4 j 

strzału Sar.osiego, włosi jednak Mcdjolan, 9 grudnia. 
W Medjolanie rozegrane zostało mię 

dzyparistwowe spotkanie piłkarskie re
prezentacyjnych zespołów Włoch i Wę
gier. Mecz zakończył się zasłużonem 
zwycięstwem włochów, pomimo, że wę-
grzy grali bardzo dobrze i zdołali utrzy
mać przez cały czas grę zupełnie o-
twartą. 

Pierwszą bramkę zdobyli węgrzy ze 

żowali się do przerwy dwiema k r ' ' rV! 
mi, strzelonemi przez Guide. P° jj0M 
wie udaje się znów węgrom 1 »l 
pierwszą bramkę przez Sarossie& /̂lo-' 
na tem kończy się już ich rola. ^ 
natomiast zdobywają jeszcze dw>e 

ki przez Ferariegi i Guide. 5iC< 
Meczowi przyglądało się 40 

widzów. (r) 

J e si 
k f i ą g i 

' cjery 

fet* 

jfotw 

f • K. 

^bja 

Szczyt powodzenia! r^!' !' 
oglądało w ciągu tygodnia 
komedję muzyczną 

Ś w i a t 
oraz rewję sportów zimo^Vc 

ningradzie. ^5; 
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:io.xn 1934: 
Słr. -1 
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Jj^^^y po dłuższej przerwie mię-
psk m e c z r e p 

łwL1 6' *-odzi i Śląska 

sl? '''Kik "kład sił złożył się przede-
j0sTOpj| l e m 'akt, że reprezentacja Łodzi 

liiHpi^ a , osłabiona brakiem kilku czo-
K , p'Cściarzy, którzy bezwzględnie 
Ri 0 n

 D owinni w sobotę. Za usprawie-
yyCtWi CK ^ w a z a ^ należy jedynie nieobec 

Ł "mielewskiejjo i Krenca, kontuz-
JJ. w czasie ostatnich walk w Ber 

^r:ij[ pędnie w Gdańr.ku. Niezrozumia 
•P , n ^°miast zupełnie dlaczego ka-
f t j Nzkowy ŁOZB zrezygnował z 

-Jj|!„ .'ewicza i Taborka, zastępując 
j m . ^ j e słabszymi Leszczyńskim i 

je i" K., kim, którzy przy obsadzaniu 
j . ^JC^ch pozycji w zespole IKP u 

.l^iS*&le miejsca dwum pierwszym. 
Pr*!.'ł - j . ; ""y.Rodne uważać też należy nie 

[ostała przez Slas 
Słaba "reprezentacja Łodzi. — Nieoczekiwanie dobra 

forma pięściarzy śląskich 

• 9 I * Łodz 
reprezentacji pię 

zakończył się 
• - vu 4 l i oiq»»\.a (.aau"^;. c 

3 naszej ósemki reprezentacyjnej 
Jijj c *^ l i w ie t y ^o w stosunku 6:10. 
m j sytuacji w ringu ślązacy zasłu-

L„ l e tY na bardziej wyraziste zwy-

prezentowała się z jaknajlepszej strony 
pozostawiając po sobie w Łodzi bardzo 
dobre wrażenie 

,l\o 

pii" 

B U 

• ,arygoc 
h , j l e się ' 
{ H i w 

zwycięstwem przez k.o. nad dobrym ślą- przez k.o., ale jako pięściarz prezentu- bandażowaną całą głową, 
żakiem. je się on jeszcze bardzo blado. Wrazidlę prześladował pech już w 

Ósemka reprezentacyjna Śląska za- i Rudzki, mimo że wygrał spotkanie Katowicach. Ślązak zapomniał płaszcza, 
! i — i _ n P , 0 l > i o r f u wnlki bardzo niezadowo pozostawiając go w lokalu klubowym i 

do Łodzi przybył do figury, tak jakby to 
- - - pierws^ci iu..~~.» 

było lato. Przegraną z Kłodasem przepi 
Najlepiej w drużynie gości wypadł z dalszej walki, skończył ją jedynie na- suje ślązak... butom. Zabrał on mianowi 

też debiutujący w reprezentacji sosnowi skutek stanowczego nakazu kierownika cie do Łodzi parę butów, którym już da-
czanin Welgryn, który uległ dobrze wal- (ekspedycji śląskiej. Powodem do podda wno należała się emerytura. Przy jednym 
czącemu Pawlakowi jedynie bardzo nie-Jnia się była bolesna kontuzja oka. trzewiku podeszew odpadła zupełnie ł 
znacznie na punkty. Rewelacja Śląska I Po walce Rudzki został opatrzony 
Świrk nie zawiódł oczekiwań — wygrał 1 przez lekarza, a z Łodzi wyjechał z o-

Zwycięstwo piłkarzy niemieckich 
FC Bayern zwycięża w czwórmeczu piłkarskim 

służone. Dla zwycięzców obie bramki 
zdobył Schneider, zaś dla Ruchu Pete-
rek 

W niedzielę Bayern pokonał Gar 

, wogóle na wagę reprezen 
KŁ°dzi w wadze średniej. Już przed 
Kuciem spotkania daliśmy ' dzięki 

0# 

"Jej lekkomyślności i lekceważą 
Imania cztery punkty „for" któ 

ity °sPosób było później dorobić. 
#L'prezentacji łódzkiej najlepiej wy 
wL d a i Pawlak, obchodzący rzadki 
Ti 25 walki w barwach reprezen-
\ *Mak dowiódł, że jest jeszcze 
iL.ai'cpszą muchą Łodzi, 
[ta e nkiewicz wypadł znacznie sła-
\ S i \ ^ Gdańsku, zrobił jednak swoje, 

* , c remis z bardzo dobrze wal
czakiem Jarząbkiem. Lesz-
n ie mógł się podobać, choćby 

Rosiej przyczyny, że walczy! b,at; 
«CZVsłr> • ł f O ' ) 

W ciągu soboty i niedzieli odbył się 
w Wielkich Hajdukach czwórmecz pił
karski przy udziale niemieckiej FC. Ba
yern z Monachjum oraz Ruchu, Craco-
vji i Garbarni. 

W sobotę Garbarnia pokonała Cra-
covię 2:1 (1:0), przyczem ta ostatnia wy 
stąpiła w składzie mocno osłabionym 
bez Malczyka, Chruścińskiego, Kosso-
ka i Dońca. 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli Rie-
zner i Woźniak, zaś dla Cracovji — Gra 
bowski. Pozatem w sobotę FC. Bayern 
pokonał Ruch 2:1 (1:0). Ruch grał wy
jątkowo słabo, tak że zwycięstwo dru
żyny niemieckiej było w zupełności za

i rze WIRU puuco»„ • 

podwinęła się ona właśnie w chwili gdy 
ślązak otrzymał uderzenie od Kłodasa, 
które sprowadziło go na deski do sześ
ciu. 

Chciał on dalej walczyć, lecz na prze
szkodzie temu stanął sędzia ringowy, 
który uważając że Wrazidło niezdolny 
jest do dalszej walki ogłosił zwycię
stwo łodzianina przez techniczne k.o. 

Przeciwko powyższej decyzji sędzię 
go ringowego założył kierownik ekspe
dycji śląskiej protest, odrzucony jednak 
przez komisję odwoławczą. Ślązak ma W lieazieię nuyem yuiwiw "7 . " • i p 7 R unieważnienie 

barnie 3:0 (1:0). Niemcy .górowali znacz m ^ c ^ i o f ^ o me zu brzmiał nie pod względem technicznym, zdob\ 
wając bramki przea ^ergmaicra — 2 
oarz przez Kruinma 1. 

W ostatnim meczu Ruch pokonał 
Cracovję 3:0 (1:0). Ru:h przeważał zdc 
cydowanie, zdobywając . bramki przez 
Peterka. WilimowskiCir - ! Kubisza. 

Ostatecznie pierwsze miejsce w tur 
nieju zajął FC Bayern przed Garbarnią 
Ruchem i Cracovią. 

Pierwsze mecze — pierwsze niespodzianki 
Turniej gier sportowych o puhar PZGS-u rozpoczęty 

tej walki wtenczas wynik meczu brzmiał 
by 10:4. 

Mecz sobotni zasilił kasę związkową 
PZB, na którego dochód był rozegrany, 
o przeszło 300 zł., co przy dość znacz
nych wydatkach spowodowanych przy
jazdem do Łodzi 12 osób (10 ślązaków i 
dwuch delegatów z Poznania) jest sumą 
dość znaczną. 

Ślązacy wręczyli przed zawodami la 
iJną pamiątkową plakietę z odpowied
nim napisem, za co otrzymali wzamian.. 
podziękowanie. 

._.Wjoig4u.s,pWy i lMSM eK P d bV łY 
y"sali przy ul. Drewnowskiej następuią-

' męską 

yCl«5 

mną meaijuwm""^ -t--

M»y w ostatniej chwili do wagi śre 
N polski, który trzvmał się niezwy-
|k1 {lnie, aż do chwili gdy niezawod-
jM? Swirka posłała go na deski do 
" as sprawił miłą niespodziankę 

sportu zapaśniczej 

Wima 

czone Wima 9:8. Gra wyrównana i 
na niskim poziomie. ," 

Koszykówka męska: IKP — Zjed
noczone 37:17 (16:5)M H B r ^ W *Wfeettt* 
b. silną drużynę, dzięki pozyskaniu czo 

lecz 

ic^toj 

yi« 

ty 

przyniósł zwycięstwo zespołowi fabrycz 
nemu, który miał przewagę w pierwszej 
połowie meczu. IKP — Zjednoczone 
2:0 (walkower). Wskutek niestawienia 
się zespołu Zjednoczonych, IKP bez wal 
ki zdobyło punkty walkowerem. 

Koszykówka męska: Zjednoczone — 
HKS 56:2 (20:0). Druzgocące zwycię-

winittiu. amin u»i»«.jr.«v> T I • • 

zażarty łowych graczy WKS-u: Pilca. Zalasiewi 

l?t>L ą g u ostatnich kilku dni odbyły 
\ V * dalsze spotkania zapaśnicze stwo Zjednoczonych, którzy przez 'całv 

\{]fz°Stwo okręgu. Iczas mieli kompletną przewagę. WKS 
P. p "zyskało z S. K. S. wynik , — Triumf 39:17 (18:9). Mecz został od-
ra, tepciwko wynikowi tego spot-[gwizdany jeszcze przed końcem wsku-

, a ' 0 ^y ła protest drużyna S. K. S., tek zdekompletowania się zespołu 
*l|ji,C c lziowie punktowi popełnili o-(Triumfu. 

Niedziela: Koszykówka żeńska: IKP 

uzyskała 

A p a n i c a c h Makkabi łódzka spra 
' o ^ w C S ł - Ó d d r u z v n i e Kruscheender, — 

eniem zdekomplc-
a l) rJ zespół. 

\ < „ y n a Kruscheendera 
. 1 ) ^ 0 wolcowerem. 
\% v zwycięstwa odniosła WIMA 

\ S-em 14:10'i Kruschcenderein 
°taber W a j ą c S i e ° b ° k 1 K " R " a 

Tenis stołowy 
•&kfaZ?'^v s ' e mistrzostwa Łodzi 

% g^ttanlu Makabl pokonała Ju-

«5 '^ 7ytv rozpoczęli. - Plerw-
" ^yciąstwo hokeistów 

w Parytu 
Vi5nadv5 i • Pary*. 9 grudnia. 

t zespół hokejowy Winni-
n a

C j S ' który przed ki lku dniami 
>'y$'* to X e ^hiższe tournee po całej Eu-
ktJ K 45 r a^ swój pierwszy mecz w Pa 
!<,(,*ł .̂yiczycy pokonali czołowy 
t̂> \ de n C ' ' ^ t a d e Francais w stosun-

pNoj^^^ruJąc grę, stojącą na bar 
!<>*ij0tl4cltt!In Poziomie, 
ifcj^tiil w Paryżu zespół Oxfordu 
• ^Prezentację Paryża.uzysku-

cza i Ketnera. Dzięki temu zwycięstwo 
przyszło zespołowi dość łatwo. 

ŁKS — Triumf 2:0 (walkower). 
Triumf prowadził już 46:30, jednak wo
bec zdekompletowania się drużyny w 
czasie meczu sędzia przerwał przed koń 
cem zawody i odgwizdał walkower na 
korzyść ŁKS-u. 

— Po dwudniowych rozgrywkach w 
koszykówce żeńskiej zdecydowanie na 
czoło wysunął się zespół IKP, który jest 
pewnym faworytem do pierwszego miej
sca. 

W koszykówce męskiej w grupie 
pierwszej niemal zapewnione pierwsze kówka zensKa; i*vr i pierwszej mcuio. — - , . 

_ Makftabi 29-12. Mecz na niskim po- miejsce ma IKP, zaś w grupie 11-ej wal-

P a m i ę t a j , że za ledwie 
k l lkuz lo towy w y d a t e k 

na 

Mecze międzymiastowe i 
„Dnia PZB" 

W międzymiastowych meczach bok
serskich, które odbyły się z okazji „Dnia 
PZB" w Krakowie rezerwowa reprezen 
lacja Poznania uległa reprezentacji Kra
kowa 7:9, we Lwowie reprezentacja Lwo 
wa pokonała rezerwową reprezentację 
Śląska 9:7, w Wilnie rezerwowa repre
zentacja Warszawy pokonała repr. Wi l 
na 12:4 i ta sama reprezentacja Warsza
wy zwyciężyła reprezentację Białegosto 
ku w Białymstoku 9:7, a Poznań pokonał 

Sześclodniówka kolarska w No
wym Yorku 

W Nowym Jorku zakończona zosta
ła wczoraj sześciodniówka kolarska. 
Wygrała ją para francusko 
Letourneur - Debaetz. 

okazji | Zamknięcie kursu sanltarjuszy 
sportowych 

W lokalu przy ul. Narutowicza 52 
odbyło się w dniu wczorajszym oficjal
ne zakończenie kursu sanitarjuszy spor
towych. 

Absolwenci w liczbie 47 otrzymali 
świadectwa oraz książeczki o ratowni
ctwie PCK, poczeni odbyły się przemó
wienia prezesa ŁOZPN-u p. Konopki 1 
dr. Michałowicza z Warszawy. 

Dr. Michałowicz powołał przy łódz 
kim RSKO wydzaił sanitarny, przewód 
nlczącym którego został p. Joński, przy 
czem dr. Michałowicz ofiarował wy 
działowi sztandar. 

Na uroczystości byli obecni przedsta 
koiarsKa. i wiciele klubów robotniczych, Państwo-
belgijska Jwego Urzędu Wychowania Fizycznego 

Mkpt. Dobski) i inni 

Kellar zawiódł 
Warszawa—Poznań 9:7 

Międzymiastowy mecz 'boksersW>.; 
Poznań — Warszawa, który odbył się 

-sobotę w stolicy zakończył' się nie-
spodziewanem zwycięstwem Warsza
wy w stosunku 9:7. 

Wyniki walk były następujące: w 
wadze muszej Czortek (W) pokonał na 
pnukty Sobkowiaka (P), w wadze kog. 
Rozenblum (W) pokonał na punkty Pe
le (P), w wadze piórkowej Kozłowski 
(W) pokonał na punkty Rogalskiego (P) 
w wadze lekkiej Sipiński (P) po b. ład
nej walce pokonał renomowanego Kie
lara (W), w wadze półśredniej Misiur-
kiewicz (P) wygrał nieprzekonywująco 
u Doroba I (W), w wadze średniej Pi l 
nik (W) wygrywa z Rogowskim (P) 
przez dyskwalifikację tego ostatniego 
za unikanie walki w IU-ej rundzie, w 
wadze półc. Doroba I (W) zremisował 
z Szymurą (P) i w wadze ciężkiej Pi
łat (P) znokautował w II-ej rundzie 
Dziewulskiego (W). 

Trener dla bokserów polskich 
Polski Związek Bokserski stara się o 

sprowadzenie do Polski jednego ze zna
nych trenerów zagranicznych, który ko 
lejno odwiedziłby wszystkie najlepsze 
ośrodki pięściarskie kraju, a m.in. i 
Łódź. 

Trenerem tym będzie najprawdopo
dobniej trener niemiecki, którego zapro 
ponuje Niem. Zw. Bokserski. 

ł*PreS"WdamYe"'Wiener EV pokona 
n tację Holandii 6:0. (r) 

K I N O 

„ E U R O P A " 
Pocz> o godz. 4 

Dzlf Ryszard TmilKf 
„ ,,,„,„ „ M a r z e n i a m i ł o s n o " 

SALA FILHARMONJI - Tel. 213-84. 
Czwartek, dnia 13 grudnia o eodz. 8.30 wiecz. 

IX Koncert Mistrzowski 

IMRE UNGAR 
Planista światowe) stawy — Laureat Konkursu 

Szopenowskiego. 
Całkowity dochód przeznaczony na rzecz Le
gii Inwalidów Wojennych; Wojsk Polskich im. 

gen. Sowińskiego. 
Przedsprzedaż biletów w lokalu Legji, ul. Na

rutowicza 32, tel. 207-37. 
:ciaDrjDnDDnnDanDrx]nDDDDaapnDaoQ 

Teatr ROZMAITOŚCI tel. 11-225 
Ostatnie gościnne występy 

K U R T A K A T S C H A 
Dziś w poniedziałek o godz. 9.15 wiecz. po ce

nach ulgowych cały parter 1 zloty 
„ M A N D A R Y N W U " 

Sensacyjna sztuka w 3-ch aktach 
W czwartek, nieodwołalnie po raz ostatni 

„SPÓR O SIERŻANTA GRISZE" 



Tomaszów Mazowiecki 
„GWIAZDKA" DLA NAJBIEDNIEJ

SZYCH. 
Jak już donosiliśmy, Komitet Niesie

nia Pomocy Najbiedniejszym rozesłał 
deklaracje do wszystkich' prawie oby
wateli miasta w sprawie opodatkowania 
się. — 

Ze względu na zbliżające się święta 
Bożego Narodzenia Komitet dąży do ze
brania w jaknajkrótszym czasie fundu
szów, celem urządzenia najbiedniejszym 
choinki. 

Los tych setek nieszczęśliwych lu
dzi musi wzbudzić litość u wszystkich; 
okres zimowy jest dla bezrobotnych naj 
bardziej dokuczliwy 1 dlatego ofiarność 
społeczeństwa tomaszowskiego nie po
winna i w bieżącym roku zawieść. 

PRZED DECYDUJĄCYM POSIEDZE
NIEM RADY MIEJSKIEJ. 

Termin drugiego posiedzenia rady 
miejskiej nic został jeszcze wyznaczony 
przez władze nadzorcze. Posiejisenie to 
które zadecyduje o składzie osobowym 
przyszłego zarządu miasta, wzbudziło 
zrozumiałe zainteresowanie. 

SUKCES WYBITNEGO SZACHISTY 
— TOMASZOWIANINA. 

W ostatnim turnieju szachowym jaki 
się odbył w Łodzi, drugie i trzecie miej
sce zajął tomaszowianin, p. inż. Henryk 
Kahane. 

Inż. Kahane rozegrał w Tomaszowie, 
swem rodzinnem mieście, 15 partyj jed
nocześnie, osiągając bardzo zaszczytne 
wyniki . 

Wiadomość o uzyskaniu przez inż. 
. Kahanego tak zaszczytnego miejsca w 
turnieju szachowym — wywołała w to
maszowskich sferach szachowych wiel
ką radość. 

DZIEJE WEKSLA GWARANCYJNEGO 
Przed kilku tygodniami wpłynęło do 

Komunalnej Kasy Oszczędności podanie 
Marchlewiczowej (ul. Spalska). ,w. spra
wie pożyczki w wysokości zł. 250.— na 
wykończenie nieruchomości. Ponieważ 
K.K.O. wymaga, podpisu poręczyciela. 
Marchlewiczowa poprosiła właściciela 
zakładu ślusarskiego w Wilanowie, p. 
Chlebnego o udzielenie żyra. 

Chlebny wyrazi! zgodę, lecz zażądał 
od Marchlewiczowej weksle gwarancyj
ne na sumę zł. 300.— 

W dniu 7 lipca r. b. Marchlewiczowa 
spłaciła w banku pożyczkę i przedkła
dając Chlebnemu wykupiony weksel z 
jego żyrem — zażądała zwrotu swego 
gwarancyjnego wekslu. Ten jednak od
mówił. Kobieta wystąpiła na drogę są
dową. 

Sąd wydał wyrok uniewinniający, 
obowiązując oskarżonego do zwrotu 
weksla Marchlewiczowej. 

URZĘDNICY TELEFONÓW W RUMUNJI 
p o d s ł u c h i w a l i w s i y s l k i e r o z m ó w i ł 

Bukareszt, 9 grudnia (PAT). 
Na posiedzeniu, senatu przedstawi

ciel opozycji sen. Filipescu, będący pre
zesem towarzystwa eksploatacji telefo
nów w Rumunji, zwróci! się do rządu z 
interpelacją w sprawie rewizji, przepro 
wadzonej przez w!adze w głównej cen
trali telefonicznej, gdzie według komu
nikatu urzędowego, rozmowy były pod
słuchiwane ze szkodą interesów pań
stwa. Filipescu zaprzeczał twierdze
niom komunikatu i protestował przeciw 

Nie było buntu wojskowego w Sowietach 
Z a r z ą d z e n i a w z w i ą z k u z z a b ó j s t w e m K i r o w a 

ko rewizji. W odpowiedzi na to podse
kretarz stanu ministerstwa spraw we
wnętrznych Titeanu wyjaśnił, że wła
dze posiadają niezaprzeczalne dowody, 
iż urzędnicy telefonów podsłuchiwali 
rozmaite rozmowy. W związku z tem 
ministerstwo spraw wewnętrznych zmu 
szone było wydać niezbędne zarządze
nia między innemi o poddaniu towarzy
stwa telefonów kontroli władz, poczy
nając od dnia jutrzejszego. 

Moskwa, 9 grudnia. (PAT). 
\'<'. zasadzie wiadomości, zebranych 

z całego Związku Sowieckiego korespon 
dent moskiewski PAT upowaźiroiiy jest ! 

do stwierdzenia, że w związku z zaiua-j 
chem leningr; dzkim nie miało n.icjs.-a 
ani jedno publiczne wystąpienie ar.yrza 
dowe ani nawet zakłócenie spofc >'.u i po 
rzadki: pubicznego. Wszelkie 1~uksi?-
nia prasy zagranicznej o rzekotm eh mz 

ruchach, względnie biuraoi wojski* 
wycii po '.okładnem spra.vd7.er.n- oka
zały sic zupełnie niezgodne z rzeczywi
stością. Suu: oblężenia rć,\'.'i'p.ż nic z > 
ftai form* lale ogłoszony. Wyjątkowe 
zarządzenie jak zamknięcie ruchu śród 
miejskiego, władze motywują koniecz
nością ograniczenia ruchu podczas trzy 
dniowych tłumnych manifestacyj żałob
nych. 

Tajna organizacja hitlerowska 
w a i i B f r a j r f a l o i l a ł a n a E i i w l e 

Królewiec, 9 grudnia 
„Lietuvos Aidas" i .,Lietuvos Zinios" 

donoszą, że organy bezpieczeństwa are
sz towa ły członków tajnej organizacji; 
hit lerowskiej w Kownie i sk- nfisk"wa- • 
łv wiele obciążają.ego mater ia łu . Na 
podstawie zńa<3«'3nyvh materiałów 

slwieidzono, iż w lecie 1933 r. 7 studen 
(ów riemców, obywateli litewskich, 
przeszło w Prusa.'; V.Sv.!ioduich spe
cjalny kurs propagandowy hitlerowskiej 
Po powrocie na I itwę otworzyli oni 
dwa nielegalne obozy pracy: w Pilwisz-
kach i Gejstcriszkach. 

Machinacje 
z etykietka!*1 

firmy Lucjan Szyff*r 

Wyroby znanej łódzkiej ^LLĄ 
cjan Szyffer są na rynku coraz. D ...j 
cenione i poszukiwane przez ty ^ 
rzesze odbiorców. W ciągu s v V „ t r iS 
tniej działalności fabryka ta 
tak dalece udoskonalić swą Pr° JĄ 
(męskie i damskie szale wełnian*' |{J 
ki, pledy podróżowe, materjaly * J8 
cyjne wszelkiego rodzaju), iż s z e 

rabianych przez nią a r t yku łów*^ 
sobie opinję najlepszych na ryn*3 M 
jowych. Ostatnio wykry ty zosta! ^ 
kańczy proceder, polegający fla $ 
janiu autentycznych etykietek te) J(j 
nej f irmy na małowartościówy^,} 
lach innego pochodzenia. 
winnym wdrożone zostało dochoti -
Fakt narażania się na przykre » ( 

wencje natury karnej, które 1 1 1 ' c(iiij 
ciągnąć.za sobą tego rodzaju 
cje, świadczy dobitnie o pularno*.. 
ferowskich wyrobów. 

Wydalanie Węgrów z Jugosławii 
l o s i a ł o w s ^ r i i f B n a n e 

Londyn, 9 grudnia. (PAT). 
Agencja Reutera dohtf^z^Błałtfglro-

du,.że minister spraw wewnętrznych 
polecili.-iiatyckmiast.. zapr,zcsta6 .wysie
dlania obywateli węgierskich nawet, 
tych, których zezwolenia na pobyt w 
Jugosławii już wygasły. Większość wy 
dalcń przypisują tu zbyt gorliwemu sto' 
sowaniu ustawy o cudzoziemcach przez 1 

władze miejscowe. 
W bialogrodzkich vkolach 'dyploman 

tycznych sądzą, ze niektóre wielkie ino 
carstwa w szczególności przedstawicie 
le Wielkiej Brytanji w Genewie poin
formowały rząd jugosłowiański, że wy 
dnienia nawet prawnie uzasadnione mo
gą zaszkodzić sprawie jugosłowiańskiej 
na forum Ligi Narodów. 

Mrozy w Ameryce i w Rosji 
15 ś m i e r t e l n y c h o f i a r w 

Moskwa, 9 grudnia. 
(PAT) W czasie ostatnich 2-ch dni 

w szeregu miejscowościach na terenie 
Sowietów zanotowano znaczne obniże
nie temperatury, jak również gwałto
wne burze śnieżne. 

W Czelabińsku temperatura wynosi 

S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h 
la 28 stopni poniżej zera. W Moskwie 
wczoraj zanotowano 22 stopnie. 

Nowy Jork, 9 grudnia. 
(PAT) Gwałtowna fala mrozów na 

wiedziła północną część Stanów Zjedn. 
Według dotychczasowych wiadomo 

ści, 15 osób zmarło z zimna. 

Balon „Toruń" 
wylądował w okolicy R° s 

nad Donem , 
Moskwa, 9 grudnia. 

O wylądowaniu balonu 
okolicy Rostowa nad Donem KOW $ 
ją następujące szczegóły: balon J 
wał 6 b. m. o godzinie 8.45 c Z * s V ? 
szawskiego na terytorium kolbo ^ 
nego imienia Thelmana w £ n 1 ' 'Lv3 1 , j 
nin rejonu ust-gubińskiego. La & ,Ą 
było podobno przymusowe. Lo^ 1 % 
szli bez szwanku, natomiast $ 
uszkodzony. Zarząd kołhozu i fl8 \NF\ 
wydziału politycznego udzieli'1 M 
kom' niezbędnej pomocy. Lot"icLrf-
jeżdżają przez Moskwę do Wafs*^ 

B. estoński min. W 
został uniewinniony L 

I. (P^ł! Tartu, 9 grudnia. 
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. Dziś zakończył się trwający 
citi'dni'"głośny' proces' byłego " ,/ 
wojny Kerema i b. szefa sztab" J 
ralnego Toe'rvanda, oskarżony c" [,A 
dużycie władzy i bezczynność s J p 
wą w związku ze sprzedażą r e ^ 
Peru dwuch estońskich okrętów «j 
nych. Obaj oskarżeni zostali un' e^l 
ni, sąd bowiem nie dopatrzy! s , e^f' 
działalności cech przestępstwa 
canego im w akcie oskarżenia 

LEKARZ - DENTySTA 

F . K O P C I O W 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9^*f 

G d a ń s k a 3 ' 
od 4—7 w lecznicy 

td. 232-5S 

Piotrkowska 2 ^ 
Kino dźwiękowe 

I I 
RAKIETA"-

S i e n k i e w i c z a 4 0 . 
t e l . 141-22. 

Wspaniałe arcydzieło muzyczne KAROLA HASLERA p. i. 

Królowa Cyganerii i 
W roli głównej znakomity tenor Anton Nowotny i u r o c z a Jarmila MartonoW* 
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JÓZEF LUBICZ 
CHIRURG I O R T O P E D A 

p o w r ó c i ł 

Południowa 9, teł. 
183 -17 . 

LÓDŻ, Narutowicza 6, m. 6 
Tel. 151-72. 

Wykonywa zabiegi w zakres 
pielęgniarstwa wchodzące: za
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25—2 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
Piotrkowska 17. Zgłosić sie zrana. 

^'•MM ORYGINALNE PROSZKI 
f i p K , ,niCRENO-HERVOSm 

f 'KOGUTKIEM 
' A & \ KOJĄCYM BÓLE 
lV.^/f I ZASTOJOWA Nit . 

B Ó L E G Ł O W Y 
MIGRENA, HEWRALGJA, 
B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPA, P P I C Z I C B I E M I A 

B Ó L E 1 A R T R E T Y C Z N E . 

STAWOWE. KOSTNE i T.P 
2ĄDAJCIE W APTEKACH PK0S1KÓW 

2E 2N.MBR. K O G U T K I E M 

PANIE i panowie inteliegntni, mogą 
otrzymać natychmiastowy zarobek. 
Pierwszństwo mają inkasenci, zwie
dzający domy prywatne i firmy. Ul. 
Śródmiejska 22, portjer wskaże od 
4—6 p- p. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, n p i ę t r o 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe 

I skórne 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8. 

W niedziele i święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskie! 17. 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, telefonem do wynaiecia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 7 

BUFET sklepowy pod szkłem kupię 
zaraz okazyjnie. Zgłoszenia do adm. 
pod „R. F. S." do poniedziałku wie 
czór. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyżej II-go piętra 

POSZUKIWANE 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

Matki! 
Zapl8u|cle 

swe dzieci do 

„KROPLI MLEKA"! 
LEKARZ dentysta - ka samotny - a 
na prowincji w pobliżu Łodzi poszuki
wany - a. Oferty do Republiki w Ło
dzi sub: Z. Z. 

1, 2 POKOJE bardzo ładnie umeblo
wane, słoneczne z wszelkiemi wygo-

'dami do wynajęcia od zaraz, Sterlinga 
15, m. 1 od 11—6-ej. 10 

DROBNE ogołszenla w . W f Ą 
są najlepszym I najtańszy"1, fi 
zetknięcia zaInteresowan.vCP $ I 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora „« 
lokatora, 2) znaleźć mies-% P 
pojedynczy pokój. 3) sprzeo? ^ 
chomość lub rzecz, 4) kupic,,il 
wiek okazyjnie, 5) dostać DJ , ) , 
wyszukać pracownika — n pV/ 
da drobne ogłoszenie d o _ j > ^ . 

GAZOMIERZ 5-cio P'0"1--" 2 

sprzedania, Bednarska 26, 
P. U., klatka schod.J. m 

CZYNNA nauczycielka S&K/f 

powiadzialna polonistka, p r* vc\. 
cje polskiego klas w y ż ^ y l ' 
dyńczo lub w kompletach' y 
-Polonistka". -^W' 

FURGON do mięsa do spr««a 
Krasickiego 6 (dawn. W " . 
Rzgowskiej. 

POTRZEBNE robotnice I 
maszyn swetrowych. FabO ą,. 
bów dzianych. Narutowicz^/if 

Za wydawcę: yVydawn, „Rep.ublika"i Sp, z .ogr,, odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Łolz j . Piotrkowska* 
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